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Rok IX. Nr. 182 


Dowódca brawurowej wyprawy. 


Na zdjęciu mapa pierwszej trasy lotu, 
thipa trasy całego lotu oraz 
generała Balbo. 


podobizna 


Pakt podpisany wczoraj ustala pokój 


między narodami liczącemi 200 milj. ludzi. 
ETE EE EGZ w | 


wyjaśnienia Litwinowa. 


W- deklaracji |dem. Litwinow dodaje, że konwencja 


L 


Londyu, 4.7. (PAT). 


Uszkodzony samolot generała Balbo. 


PEL ZOOEOST „CTR TEZ 
o aM 


Londyn, 4.7. (Specjalna wiadomość 
Echa): Z Londonderry donoszą, że do- 
wódca eskadry włoskiej generał Balbo 
oświadczył, że termin startu do Reykla 
wik zależny jest całkowicie 

od warunków. atmosierycznych. 
Ambasador włoski w Londynie Grandi 
przybył samolotem do Londonderry ce- 
lem złożenia grątulacyj generałowi Bal- 
bo. Odłożenie startu do Islandji spowo- 


CUAR EA Z UROCZE IW AZER ORO EAT KTO PRE A A PDZ TY A YAIPSZA 


Liczba okrętów polskiej floty handlowej 
dojdzie do 5%53-ch. 


Warszawa, 4.7: Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu podjęło pracę nad roz- 
budową polskiej floty handlowej. Nara 
zie prowadzi się prace nad wybudowa- 
niem 

dwóch statków handlowych, 
wyposażonych w najnowsze chłodnie / 
itne urządzenia techniczne, które prze- 
znaczone będą do komunikacji z za- 


Wo podpisanej wczoraj konwencji o niea |nie eliminuje z porządku dziennego kon 


śresji Litwinow wyjaśnia, że. ponieważ 
brzyjącie tekstu zaproponowanego Kor 
misji ogólnej konterencji ekonomiczno- 
rozbrojeniowej stalo się. problematycz- 
Mem zawarto konwencję w gronie 
maulejszej ilości państw, 
Postanowiono jednak włączyć do 


ferencji rozbrojenioweji protokółu Politi- 


Obóz wojenny, czy miasto... 


ła i huragany na Atlantyku 


opóźniają start włoskich 


lotników. S 


TRZY CZĘŚCI LOTU. 


Dalsza trasa jest następująca: Lon- 
donderry — Reykjavik (Islandia 1500 
km.), Revkjavik — Cartwright 2.400 
km.), Cartwright — Shediac (1.200 km3. 
Shediac — Montreal (800 km., Montreal 
— Chicago (1,400 km.), Chicago — New 
York (1.600 km.). Ogółem trasa lotu wy 
nosi 


dowane zostało 

niepomyślnym stanem pogody, 
w szczególności nagromadzonemi 
Atlantykiem wielkiemi ilościami 
oraz obawutni huraganów. 

Start odłożony do dnia dzisiejszego 

może się nie odbyć. 

Jeśli regoda nie poprawi się eskadra 
włoska wyczekiwać będzie w London- 
derry dalszych przepowiedni. 


nad 
mgły 


11.300 km. 

i dzieli się na 3 części: europejski, trans- 
atlantycki i amerykański. W pierwszej 
najtrudniejszym momentem był przelot 
Alp. Przelot ten był pierwszym maso- 
wym przelotem Alp ria pokładzie hy- 
droplanów. Pomiędzy Irlandią- a Islan- 
dja grozić może niebezpieczeństwo pra- 
dów. powietrznych. wytwarzanych przez 
Golistream, a pomiędzy Isiandją a La 
bradorem lotnicy napotkać moga zwar- 
te mgły i gwałtowne burze, zwłaszcza 
na pobrzeżu Grenlandji. Część amery- 
Kkańska przelotu jest stosunkowo łatwa 
ze względu na znaczną ilość znażdującej 
się na trasie rzek į jezior. 

Serwis meteorologiczny zapewniony 
został dzięki rozlokowaniu -statków 
wielorybniczych, wynajętych w Anglji 
i obsługiwanych przez oficerów marv- 
narki włoskiej. 

Lot włoskie armady lotniczej ‘sst 
największym. jaki kiedykolwiek dotych 
czas przedsięwzięto 

(Dokończenie na str, 2-ej) 


chodnią Europą. W ten sposób liczba 
okrętów polskie; floty handlowej. doj- 
dzie do 33. W następnej kolej- wybudo= 
wane będą dwa nowe statki żeglugi pa 
sażerskiej dla komimikacji między Pol- 
ską a Ameryką. 

Oddanie do użytku nowych statków 
nastąpi w początkach przyszłego roku. 


sa Komwencja zawaria wczoraj ustala 
pokój między narodami lczącemi ogó- 
tem: 200 mikjonów mieszkańców. 


Kozia 4 
mość Echa). Wszystkie komisje i podko- 
misje konferencji ekonomicznej 


Łódź, wtorek 4 lipca 1933 r. 


Zamach stanu w Sa!onikach? 


onwencji ustęp umożliwiający innym Ateny, 4 lipca, (Tel. wł.) Wybory u- 
taństwom pójście za naszym przykła-| zupełniające w Salonikach odbyły się 


B. minister Kwiatkowski KĘ 


objął dyrekcję Chorzowa i Mościc. 


Katowice, 4 lipca. Jak nas informują. |Obecny gen. dyr. fabryki w Chorzowie 


wczoraj w atmosferze najwyższej ner*, ,, „zostały odroczone: i 
wowości i niepokoju, Zwolennicy partji! komisja ekonomiczna do czwartku bie- 


rządowej i przedstawiciele opozycji pro- | żAcego tygodnia. a komisja monetarna 


wadzili i > 

walkę bardzo ostr 
Miasto robi płożąs po wojen- 
nego, Wszędzie widzi się żołnierzy. Waż 
niejsze punktywmiasta % strzeżone przez 
tanki i auta pigeerne. 4dyż według o- 
bieśajacych pogłosek istnieje możliwość 


ná czas nieokreślony. Prezydjum konfe- 
rencji zastanawia się nad 

nowo wytworzoną sytuacją, 
Należy się liczyć z wyjazdem w najbliż- 
szych dniach z Londynu głównych dele- 
gałów znaczniejszych państw. Wicemini- 
ster Koc wyjeźdża do Warszawy w naj- 


b, min, Eugenjusz Kwiatkowski, obecny 
Ww. Fabryki Azotów w Mościcach ob- 
ht stanowisko naczelnego dyrektora 


Abu fabryk w Chorzowie i Mościcach. 


in. Podoski przechodzi na stanowisko 
dyrektora kopalń skarbowych soli po- 
tasówych we Lwowie. 


Pociąg wpadł ra Samochód. 


2 osoby zabite, trzy ranne, 


Zabrze, 4 lipca. (Od wł. kor.) Póź- 
bym wieczorem najechał pociąg, osobo- 
wy. dążący z Gliwic do Zabrza na rrze 
ieździe kolejowym na samochód, wiozą* 
Cy pięciu pasażerów. Ponieważ na tym 
iprzejeżdzie nierma zapory a szoier : nie 


miejscu, a trzy odniosły ciężkie 
czenia. 
-=—I KE 


zauważył zbliżajacego się pociągu; 
nastąpiło Zderzenie. 
Samochód został przez parowóz zdru- 
zgotany, dwie osoby poniosły sę: na 
OKA:€= 


Proces dyrektora „Empe-Film” 


Akta sprawy wynoszą 1l tomów. 


Kraków, 4 lipca. Jak się dowiaduje- 
my, z koficem lipca. lub z początki”m 
Sierpnia ma się odbyć w Krakowie pin- 
Ces osławioneżo Sikorowicza „dyrekio- 
ta" i założyciela sławnej ze sali sado- 
wej wytwórni i szkoły „Empe-Film'". 

Poprzediiia rozprawa, która odby- 
wała się jeszcze w zimie r. b. została 
przęrwańa na skutek doniesień o no- 
fwych sprawkach i sztuczkach Sikorawi 
cza. Żeznałacy z wolnej stopy. kj 
wówczas Sikorowicz na sali sądowej 

aresztowany 


Łódzcy złodzieje 


i odprowadzony do więzienia karno-śled 
czego, gdzie przebywa do tei porv. 
ta sprawy Sikorowicza wynoszą 
11-ę dużych tomów. Ostatnio badał je 
powołany w charakterze biegłego sądo- 
weśo, znany literat Zygmunt Nowakow- 
ski.. 
W obecnym stadjum przesłuchuje się 
w drodze rekwizycji 500 świadków. Do 
sprawy tej został wydelegowany spe- 
cjalny aplikant i wydano specjalne dru- 
ki-sądowe na sprawę Sikorowicza, 


w. mieszkaniu księdza. 
EEIMEZESZEZY 13 0 —< TRENUJE 


Podejrzani agenci. 


Włocławek, 4.7. (od wł. kor.) Do 
(mieszkania:ks. Gowora-w Kurowie gm. 
isewo przybyli złodzieje, którzy przed 
stawili się za agentów. sprzedających 
zioła lecznicze zrŁodzi, „W. międzyczasie 
dokonali oni kradzieży około 400 zł. zo 


tówki z biurka księdza, i zbiegli, - Za- 
wiadomiona policja wszczęła. energicz- 
ne śledztwo, w wyniku którego zostali 
zatrzymani Kaziinierz ‘Hemel, 
Wyrąbski zara. w Łodzi. 

í a 


zamachu zwolenników Venizelosa, Wie- À 
lu venizelistów aresztowano, w tem licz- czwartek lub piątek. 

nych b. oficerów. W' ciągu dnia doszło| Po wystąpieniu prezydenta Roosevelta 

do szeregu drobnych ułarczek. Również | oraz wspólnej deklaracji Belgii, Francji, 
i w Atenach i na Krecie, gdzie venizeli-| Holandji, Italii, Polski i Szwajcarji wzy- 
ści ujawniali daiacej do wzajemnej kooneracji ban- 
większą aktywność, 

znajduje się w ostrem pogoto- 


| bliższy 


wojsko 
wiu, 
Dotychczas ogłoszone wyniki wybo- 
rów w Salonikach wskazują na klęskę 
stronnictwa rzadowego. Venizelos uzys. 
kał większość. Rząd zdecydowany 
wytrwać a policja | 
utrzymać spnkói 


jest 
zdołała dotychczas Kalisz, 4 lipca, Do wsi Michałowa 
w powiecie kaliskim przybył sekwestra- 
tor.w celu zajęcia chłopom bydła za 
niezapłacone podatki. Gdy miejscowi 
chłopi ujrzeli sekwestratora odcięli by- 
dłu postronki i 

puścili luzem w -pole, 


EZEWNEA ZE RTĘ Ji 17 W a a a a] 


Ponieraicie Czerwoni trud! 


D 


* 


I 0. 
przed kilku dniumi listy uwierzytelniające 
Henryk |prezydentowi republiki tureckiej, Na zdjęciu widzimy ambasadora Potockiego 
w towarzystwie urzędników ambasady i tu reckiego M. S$. Z. przechodzącego przed 
frontom kampanji honorowej przed pałacem prezydenta- republiki, 


4 
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apni agiłonzanie L% gr, 


Przedstawi cielew.m.Gdańska 
w W arszewie. 


Jak wiadomo, wczoraj mno przybyli -do 
Warszawy: prezydent Senatu W. M, Gdań 
ska dr, Rauschning i wiceprezydent oraz Be 
nutor do spraw wewnętrznych dr, Greiser 
w towarzystwie kilku urzędników Senatu 
W związku z przyjazdem gości gdańskich 
dworzec główny udekorowano flagami 
Przedstawicieli W, M. Gdańska  powituli 
na-dworcu: minister Skarbu w zastępstwii 
nieobecnego premjera, minister Przehysli 
i Handlu dr, Zarzycki, podsekretarz situnu 
dr. Doleżal, dyrektor protokółu dyploma- 
tycznego p. Romer, komisarz generalny 
R.P. w Gdańsku dr, Papee it d. Na 
zdjęciu widzimy powilunie gości gdańskich 


prezydenta Senatu dr. Rauschninga (1) 
i wiceprezydenta dr. Greisera (2) przez 
Komisarza Generalnego R. P. dr. Papee 


(3) 1 p. ministru dr. Zarzyckiego (4) 


Pierwszy etap kodferencji ekonomicznej zamknięty 


Wszystkie komisje I podkomiśje zastały odroczone. 


lipca. (Specjalna wiado-| ków pierwszy etap konferencji ekono 


micznej można uważać za zamknięty 
Spodziewać się tylko należy jeszcze o- 
sobnego wystąpienia Anglii na ten te- 
mat. 


Dr. Rauschning 
w Gdańsku. 


Gdańsk, 4.7. (PAT). Dziś o godzinit 
6 min: 54 powrócili z Warszawy przed- 
stawiciele senatu wolnego miasta z 
prezyd. Rauschninglem na czele. Na 
dworcu zostali onl powitani przez sena 
torów, przywódców policji gdańskiej ” 
przywódcę S. a. 


e-— 0 


Dwie wizyty sekwestratora. 


zajścia w Michałowie. 


uniemożliwiając łem samem. - zajęcie 
Sekwestrator zmuszony więc był zanie- 
chać czynności urzędowych j przybył 
po raz wtóry zrobić. zajęcie dnia na- 
stępnego. Chłopi już je byli. przy 
gotowani i wystąpili zbrojnie, chcąc wi- 


dłąmi i kosami 
zastraszyć urzędnika, 

Sekwestrator zawezwał pomocy policji 
a gdy nadbiegli z sasiednich posterun 
ków policjanci, nie mogli własnemi si- 
łami rozproszyć tłumu, przybył z Kali- 
sza większy oddział policji, który bez 
rozlewu krwi całkowicie zlikwidował 
zajście w Michałowie, aresztując głów- 
nych podżegaczy w osobach: Stanisława 
Dziedzica, Józefa i Pawła |4 4 oraz 
Władysława i Stefana Jakubczaków 
Obecnie panuje tam zupełny spokój. 


Dołar prywatnie 6,70. 


Prywatnie dolar papierowy w żą- 
daniu 6.72, w płaceniu 6.70; dolar złoty 
w żądaniu 9.22. w płaceniu. 9.20; funi 
angielski w żądaniu 30.25, w płaceniu 
30-153 rubel złoty w żądaniu 4.88, w pla 
cemiu 485; marka w. żądaniu 2.11, w 
płaceniu 2.10; za 100 franków  francu- 
skich w żądaniu 35.15; w  płacenu 
35.10. 

Bank Polski dziś w godzinach 
nych kupował dolary no 6.70. 


ran 


mw Z 


| Uszkodzony samolot generała Balbo. | 


(Dokończenie ze str, 1-ej.) 


Dablin, 4 lipca. Dzisiaj rano hydro- 
lan przywódcy eskadry gen. Balbo u- 
ecz zdadzieckiej fali, jaka podpłynęła 
cą motórówka rzucona została przez fa- 
le, spowodowane przejazdem okrętu, 
tak silnie na stojący hydroplan, że w 
iednym z pływaków utworzyła się dziu- 
ra. 

Szkodę tę da się jednak 

wkrótce naprawić. 


CO BYŁO PRZYCZYNĄ 
KATASTROFY. 


Dopiero teraz można ustalić przyczy 
nę katastrofy hydroplanu Nr. 17- Winę 


—2000— 


ponosi pilot; choć jest om usprawiedliwio 


ny częściowo 
wobec wielkiej fali, faka 


trudnością wodowania 
powstała od 


uderzeń o wodę pływaków 16 poprze- 
dnich maszyn. 

Pilot nie potrafił obliczyć krótkiej, 
lecz zdradieckiej fali. jaka podpłynęła 


w chwili sadzania 
i zbyt głęboko zanurzył pływaki. Za 
hamowany zbyt szybko hydryplan za 
nurzył się przedtem i ' 


wywrócił pływakami do góry.. 
tak wielka, 


Siła jego uderzenia była 


by uderzyły o twardą ziemię, + 


` 


maszyny na wodzie 


że 
na wszystkie strony rozleciały się drzaz- 
gi z pływaków rozstrzaskanych tak, jak- 


Zaufanie banków do barona Różyczki. 
Zeznania ostatnich świadków. 


Warszawu, 4 lipca, W poniedziałek za- 
kończyło się całkowicie przesłuchiwanie 
ostatniego świadka w procesie bar, Różycz 
ki = Rosenwertha. Był nim dyr. Banku 
Ziemiańskiego p. Donisławski, który zezna 
je, że bank udzielał Wytwómi Samolo- 
tów kredytów, dochodzących 

do 60.000 dolarów. 
Świadek, by uryskać należytą gwaran- 


cję, wszedł z ramienia banku do rady 
nadzorczej Wytwómi Samolotów 
Wytwórnia w tym okresie przedśtu 


wiała należytych podstaw finansowych dłu 
uzyskania tak dużych kredytów. Zaufanie 
banku opierało się wtedy jedynie rm oto: 
bie bar, Różyczki, 

Zaufanie do barona wynikało z faktu 
posiadania przez niego mujątku Cieleśniea. 
Br. Rosenwerth uchodził w banku za 

najlepiej sytuowanego klienta. 

Zdaniem świadka, zły stan finanso- 


Dzieci z 


wy Wytwórni Samolotów spowodował 
ogólny kryzys i inne przyczyny, jak 
przejście fabryki na inny rodzaj produk 
ci, oraz nieporozumienia z władzami 
wojskowemi co do terminu wykonania 
obstalunków. 

Następnie sąd przystąpił do przesłu- 
chania ekspertów buchalteryjnych. Po- 
wołano dwóch biegłych, których opinie 
wypadły jednak sprzecznie. Biegły Bro 
dzikowski potwierdził w całej rozcią- 
głości złożoną już w śledztwie opinię 
niekorzystną dla bar. Rosenwertha, na- 
tomiast biegły p. Szyller, nie wypowia 
dając się co do danych cyfrowych. nie 
zgadza się na to ażeby bilanh wważano 
za fałszywy. Biegły jest zdania, że bi- 
lans jest tylko źle skonstruowany pod 
względem buchalteryjnym i na potwier- 
dzenie swojej tezy przytacza literaturę 
fachową. 


> 0,4, MM 


Niemiec 


na koloniach letnich w kaliskiem. 


Kalisz, 4.7. W dniu czorajszym przy- 
była do Kalisza partja 20 dziewczynek 
z Niemiec, córek zamieszkałych na ob- 
czyżnie Polaków. Dziewczynki te %0- 


staną umieszczone na kolonjach letnich 
u państwa Wyganowskich w Skarsze- 
wię: 


Sacharyna w gumowych workach. 


Aresztowanie przemytników na szosie. 


Z Katowic donoszą: 

Wywiadowcy śląskiej straży granicz- 
nej, po dłuższej obserwacji ujęli dwóch 
przemytników z Katowic, braci Karola 
i Wilhelma Zawadów, którzy dostarczali 
przemycaną sacharynę do Sosnowca i in- 
nych miejscowości Zagłębia. 

Przemytników ujęto na szosie pod 
Sosnowcem, wpobliżu mostu szopienie- 
kiego, gdy zdążali na rowerach do Sos- 
nowca. Przeprowadzona niezwłocznie 
rewizja dała 

- nadspodziewane wyniki. 


DOKTOR 


Speej. chor. weneryctznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 P 28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wlacz 
w miedziele i święta od 10 do 12 w poł. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


*rryjmuje od godz -e!l do Ilsaj i od 4e) do 
S-oj w niedziele i święta od godz 9.ej do (-ei. 
la niezamożnych ceny lecznie. 


DR. MED. 


M. FELDMAN 


akaszer - ginekol 
Zawadzka 10. 


Telefon 155-77 


Przylmuje od 10 — 12 | ed 3— © po pol 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Cheroby skórne, weneryczne, 
i moczeopłclowe. 


Praylmuje od B do Ii 1 od 8 do 9 pp. 
W niedziele | świeta od 9—1 60. 


DOKTÓR 


REICHER 


Sepcjalista chorób skórnych 
wenerycznych | moczopłciowych 
Południowa 28, t-l. 201-93 

Przyjmuje od 8 — 11 rano iod 3 — 8 więcz. 
po w niedziele | święla od 9 — 1, 


DR. MED. 


| Mianowicie obaj Zawadowie mieli przy 
[sobie po 6 kg. krystalicznej sacharyny: 
przemyconej z Niemiec, przechowanej w 
| specjalnych workach gumowych, okręco- 
| nych koło piersi, 
|  Przemyconą sacharynę skonfiskowa- 
no, a przemytników zatrzymano. Czeka 
ich grzywna w wysokości 12.000 zło- 
tych, z ewentualną zamianą na areszt. 
Na uwagę zasługuje fakt, że zatrzy- 
mani Zawadowie należeli poprzednio do 
szajki Źmigroda, zasiadającego obecnie 
ławie oskarżonych.. 
i 


Dr. med, Henryk 


IOMKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych 


G6-go Sierpnia 2 


przyjmuje od 7 — 4 i od 8 — 9 wiecz. 


DR. j NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — $ i od 7 —8 
przeprowadził się na 


Andrzeja 4, 
telef. 228-92. 


Dr. mad. 


HALTRECHT 


owrócił 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Piotrkowska 10. Telet. 245-21, 


Przyjmuje od 8 do 11 rano l od 1 do2 po poł 
W niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 


DOKTÓR 


H. RÓŻANER 
Narutowicza 9. Tel. 128-98, 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 


Przyjmuje ed 8-10 rano ' 5—8 po p. 


Doktór 


H- SZUKACHER 


Choroby skórne ! weneryczne 
Piotkowska 56. Tel. 148-62. 


Przyjmuje sodziennię od 1, — 4 ppł. 
od 6 — 9 wietz w niedziele : święta 
od 10 — I w poł 


Ceny lecznicowe. 


| 
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| Zdarzenia i wypadki 
s 

ubiegłej doby. 

(=) Prowadzona oś 10 dni w Londynie nego- 

cjacje o zawarcie porozumienia reglonalnego, do- 

| tyczącogo definicji napastnika, w których Polska 

|= wybitny udział w osobie swego delegata przy 

Lidze Narodów min. Raczyńskiego, zakończone 20- 
| stały wczoraj o goda. 18-e) formalnem podpisaniem 

konwencji: pokoju między Polską, Atganistapem, 
Łotwą, Estonją, Persia, Rumunją, Turcją 1 Sowieta 
mi. Konwencja sporządzona została i podpisana 
w dzłewięciu egzemplarzach, przyczem każda u ukia 
dającyah mię stron otrzymała Jeden egzemplarz. 
i (—) Minister Raczyński odznaczony zowtał wie! 
ką wstęgą Korony rumuńskiej za przeprowadzenie 
modjacji dypiomutycanej międry rządami Rumunjt a 
z. 8, 8. R. 

(—) Dologacja gdańska z prezydentem Raurch- 
mngiem na czele opuściła Warszawę. Po przyjęciu 
na Zamku gdańszczan przyjął na audjeńcji min 
Bock. Na konferencji prasowej prez. Rauschning 
oświadczył, iż obecny senat dążyć będzie aby- ato- 
sunki z Polską były nietylko poprawnó, ale i przy 
jezne; gdyż jest to nietylko celowam, ale wypływa 
s sllsego przekonania. Wizytę swoją w Warszawie 
prez, Rauschning uważa zn kontakt, który ułatwi 
przyssłe rokowania, | nie wątpi że wizyta (ta bọ- 
dxie stanowić rozpoczęcie nowej opoki w stosunkach 
polsko - gdańskich 

(—) Ogłoszone zostało rozporządzenie komisarza 
ludowego handlu Rosanholza, zawieszającego sarra 
dzenia retorsyjne wobec Anglji, dotyczące zakazu 
zamówień 1 zakupów na rynku angielskim, kontrak 
towania okrętów, ograniczeń tranzytowych 1 korzy- 
stania statków sowieckich z portów W. Rrytanji. 
Trzymienięczna wojna gospodarcza pomiędzy W, Bry 
tanje 1 ZSSR została tem samem ziikwidówana. 

(—) Dolar nie będzie ustabiligowany. Prez. 
Roosevelt odrzucił wazelkie propozycje państw o zło 
tej walucie, Roosevelt radzi państwom, aby zrów 
noważyły budżety f... płacity dlugi. 

(—) Przed kilku dniami doniesiono o móżliwości 
redukcji komornógo w atarych domach. Obecnie 
wiadomość ta potwierdzona została urzędowo. Mia 
nowicie związek lokatorów wysłał do Warszawy de 
legncję, która odbyła na ten temat konferencję w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 

Delegacje poinformowano, że opinia  Minister- 
stwu idzte w kierunku redukcji  kómornego I taki 
wniosek przesłany został do Ministerstwa Skarbu, 

O ila wniosek nie napotka sprzeciwu _ Minister: 
stwa Skarbu re względów  pódutkowych, projekt 
ten wniesiony będzie na swykłą jesiermą mesję sej- 
mu. jako wniosek nagły. W ten sposób mógłby on 
być uchwalony przed upływem bieżącego roku ka- 
lendarzowego, a zatem obniżka komornego moglaby 
obowiązywać od 1 stycznia 1034 roku. 

(—) Meletnia wdowa Bronisława Koman skaza: 
na została przen Sąd Okręgowy na & lat więzienia sa 
utopienie niemowlęcia. 

(=) Wojewoda łódzki Hauko - Nowak na podsta 
wie art, 30 prawa o stowarzyszeniach zamianował ku 
ratórem Stowarrywyenia Wiatcicjel! Nieruchomości 
Chrześcijan Przedniińść Łódzi na okres 3 miesięcy 
p. Nowakowskiego Wiktora, kierownika referatu boz 
piocseństwa Starostwa Grodzkiego Łódzkiego. po» 
nieważ wymienione Stowarzyszenie mie posiada wa- 
runków do wyłonienia zarządu, zdolnego do działań 
prawnych. 

Stosownie do postanowień prawa o stowarzysze- 
oiach kurator zastępują zarząd w sprawowaniu 
wszelkich czynności statutowo dla zarządu zastrze- 
żonych. 

(—) W Katowicach aresztowano éch dyrektorów 
ks, Donneremarcka w zwiąrky z uńleruchomieniem 
2 kopalń. 

(=) W Buenos Aires 
Irigoyen. 

(—) Wczoraj wyjechało do Palestyny via Triest 
100 emigrantów żydowskich. 

(—) Adjotamtura kanclerza Hitlera wydała za: 
kaz obrzucania samochodu kanclerza Hitlera kwia 
tami podczas przejazdów. W ostatnich czasach zda. 
rzyło się, że osoby będące w otoczeniu kanclerza, 
były poranione przez bukiety, obwiązane drutami 
kolezastemi. 


samari były prerydent 


(—) Podcras japońskich manewrów wojskowych 
w górach Fudżi akol 200 żołnierzy uległo poraże. 
niu słonecznemu. Sledmiu żołnierzy - amarlo, stan 
30.tu innych jest krytyczny. Jeden z żołnierzy, pra. 
gng skrócić swe męczamie popełnił samobójstwo, 

(=! W dniu werorajsaym Sąd Okręgowy w Lo» 
dzi rozpoxnawał sprawę Jama Drewicra vel Dre- 
witza, którego ze względu na popełnione przestęp. 
two bez przesady można nazwać „Polskim Matou. 
eka“, sławnym zumachowecem na pociągi ma Ve 
grzech. 

W dniu 7 marca r, b. okolo godziny 6,30 dróż: 
nik koeljowy Jan Gołąbski, idąc z Zabieńca na 
iłuźbę do. stacji kolejowej Łóds—=Kaliska. zauważył 
na szóstym kilometrze toru kolejowego Łódź-— 
Zaiere wykręconych 13 śrub oraz wykręcenie łubek 
lączących sryny, 

Dnła 10 marca r. b. przodownik torowy pod 
Ksralewem stwierdził brak 25 śrub do szyn. © tym 
wypadku równicż powiadomiono władze śledcze i 
rabczpieczono szyny przed przybyciem pociągu, 

W nocy 2 dnia 19 na 20 marca r. b. wywiadow- 
ca Kade obrerwował odcinek toru kolejowego mie» 
dry Łodzią i Zgierzem, gdyle poprzednio usunięte 
zostały wkręty i. będąc w towarzystwie mazadurowe 
go posternnkówezo, zauważył na torze kolejowyra 
osobnika. który na ich widok usiłował rbiec. 

Osobnika tego zatrzymano, Był to Jan Drewicz 
vel Drewitz. zamieszkały przy ulicy Wodnej 18. 

Doprowadzony do wydziału Śledcrego Drewitz 
przyrnał się do wymienionych zamachów. 

Skazano go na 8 lat więzienia. 


DRE EES ER 
DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne | 


przeprowadził się na ul. 
Zzachodn a 64. | 


telef. 185 - 49 | 
przyjmu e od 13 — 2i ed 7 — 812 wiecs 
w ojadniolo i święta ed 10 — 12 w poł | 


Dr s ST. 


PRAPORT 


Ginekolog . Urolog 


choroby kobiece i dróg moczowych 
powrócił 
i przyjmuje od g. 2 — 5 i od 7 —8 w. 


Gdańska 93, tel. 209-95 


| 


„Araballa*, 


-< dzimy scenę z aktu I-go tej wesołej ope retki 


Ryszard Strauss skomponował nową operet kę p, t Na 


wiedeńskiej 


ilustracji wi 
mistrza. 


Wybuch w leśniczówce. 


Zemsta złodziei i kłusowników. 


Łódź, 4 lipca. Ubiezłej nocy, niewy- 
kryci dotąd sprawcy podłożyli pod dom 
Piotra Fabjańskiezo, zajowezo lasów 
Rawicą-Królewska, gmina Mikołsió 
powiatu brzezińskiego. paczkę 

z materiałem wybuchowym. 
Paczka eksplodowała, Siła wybuchu 
szczyła część domu  Fabłańskiego 
przestrzeni dwóch metrów. 

Na szczęście obeszło się 


padku w ludziach. 

Nieudany zamach był najprawdodeh 
niej aktem zemsty ze strony złodziej H= 
„|śnych i kłusowników, których «*' =" 

tepit, oddając w ręce policii, 

O wypadku zaalarmowamo komen 
ilde policji powiatowej w Brzezinach ! 
ma|która wszczęła energiczne dochodze 
nie, 


bcz 


MER. 
Większa kradzież orzy ul. Zagainikowe 
Popołudniowa wyprawa złodziei. 


Łódź, 4.7, W dniu wczorajszym łódz 
ki Wydział Śledczy zaalarmowany zo- 
stał wiadomością o zuchwałem włama- 
niu dokonanem do mieszkania kup- 
ta-hurtownika Icka Jakóba  Świętowi- 
cza, przy ulicy Zagajnikowej. 

Pod nieobecność domowników nię= 
wykryci narazie sprawcy wyłamali 
drzwi i dostawszy się do bogato urzą- kradzieży na sumę 2.000 dolarów. 
dzonęgo mieszkania skradli biżuterię, Kradzież ta wiima być przestroca alu 
garderobę, bieliznę | zastawy stołowe |łodziar wyjczdżałaącyth na letniska, by t 
łącznej wartości mieszkań nie pozostawłać bez dozoru. 

12,000 złotych. —— 


wy- ' 


Przeprowadzone dochodzenie wst” 
pne nie dało narazie pozytywnych w) 
pików: Dalsze poszukiwania za. Spraw 
cami włamania trwają. 

Włamanie dokonane zostało w 
dzinach popołudniowych. 

Skradzione rzęczy Świętowicza KE 
Kutrowane bvły na wypadek pożaru czw 


gu: 


e n e-i 
Człowiek, bryczka i tramwaje. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 4 lipca. W dniu wczorajszym, j dzielił pomocy 
y iann popołudniowych na szosie | tunkowego. 

abjanickiej tramwaj podmiejski zde- Drugi w i jani 

: są ypadek na szosie Pabjanic" 

rzył się z bryczką: należącą do nieja- kiej wydarzył się w godzinę później. 


kiego Franlego, zamieszkałego przy A i 

ley Kiitsięgo ZA W wynika sde | Pod mostem kolejowym wpadl pod rarr 
38-let po bryczką (5% „delcie łecki, rolnik, zamieszkały w Rudzie 
-letnia Natalja Franle odniosła ogól- A 1 r A a D baia | 
ne obrażenia ciała, Poszkodowanej u= | ę.„antgia pry Sora (Aj 
uda i lewej stopy. Ofiarę evp idk p' 


„TOMMY-+BOY" warto w, stanie beznadziejnym 
na ekranie , Casina”, szpitala., 


lekarz pogotowia. ra 


` 
4 


1 ) 


Zachwycamy stę technika obrazu bez za.|. W podwórzu przy ulicy Drewno 
strzeżeń | mądrą tezą, że zwierzę daje czło-| skiej 52 przejechany rowerem odnió 
wiekowi parze penea uezæwię bez ogólne obrażenia ciała 66-letni Jar 
ayraniczeń, e człowiek mu łajdacki jie £ ialt 3 SET : ; 
r agira ia "e. asy Au saba gros 2 a Przybylski. Chłopcu udzielił pierwszėi, 
wieczny norw zapaśniczy, sziachetny | bezin.| pomocy lekarz miejskiego pogotowin 
toresowny — a u człowieka wszystko sie obra:| ratunkowego. 


ca w manewr giełdowy. 
w brzęczące rozliczenie. 

Tommy Boy, o te mu mie zastrzykmo mik» 
stury podły trener o ile mu nie stawi oporu 
własny dżokisi bedzie nalwnie blega? dla swe» 
go pana będzie rwaf przed siebie jak wicher, 
ghany, swoim zapaśniczym nerwem, wrodzo* 
nym każdemu  stwarzeniu i będzie zawsze pe: 
wiern, ż¢ obowiązku dokona!. 

A tymczasem nie zawsze — bo szaciraj- 
stwa ludzkie wymagają raz aby nie zwycię- 
żal funym razem, aby zwyciężał połowicz: 
me — a czasem aby łamał nogi | dostawał 


kulkę w łeb, 


Na ulicy Dolnej został napadnięty i 
pobity przez nieznanych sprawców 33- 
etni Roman  Zajglic: stolarz, zamiesz: 
kały w Chojnach przy ulicy Piąsko- 
wej 44. Ofierze bójki udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. | 
SA YZ EA ZART E 

Komunikacja Autobusowa 


ŁÓDŹ-BRZEZINY. 


Kto tam dojdzie o go człowiekowi chodzi?| Autobiisv dó Brzezin odchodza z postoju wł: 
dlaczego wszystko mus. Spleniężać? f szlachet-| nego przy ul. Brzezjóskiej Nr. 144, Odiazd - 
ność zwierzęcia ( jego wielką rasę | jego am] godzine, poczawszy od zodz. Bel rano do 21 
bicjię | jego uczcłwość? Z jednej strony ma- wiecz Dołazd tramwalami Nr -1 1 6. 
newr i dolar szeleszczący z druglej samo, un.e- 
słenie, sama rzetelność í wysiłek | MIESZKANIE do wynajęcia w nowym de 

b 90 egz siwz Broke mu b: tanio w Rudzie Pabjanickiej info - 

tem mów! nam obriz Charles rabina a À: 2-22 s- f, 
obsadzony świetnym Torrencem, Clarkiem Ga- a R > w Łodzi, Wólczańska 179, w p s 
ble. Maria Prevost i Madge Evans. t Szmidta. i 

«Tommy Boy" ma ponadto historie. napadle 

kobiety”, którą miłość odradza, a koń, wzbo- BI SREBRO 
ŻUTERJĘ, kwit. 
gaco. : końskict Złoto lombardowe kupuja i płaci 

Muzyki mało = zatoa pelno rżeń końskich . 4 
toskótu kopyt, szumu Lewy | w takt tych gto- nnezo ceny. Zakład Jubilerski 
sów — rozmyślań o hezprawnem królowaniu . Fljałko, Piotrkowska 7 
człowieka rad nalwną rzeszą stworzeń — pró- 
stych í uczciwych.,. ZAWIADAMIAM, iż mój zakład fryzjerski zo 

stał przeniesiony z ul. Kilińskiego 180, na ul 
Dektór Kilińskiego 159 (róg Pustej). Obsługa solidna 
Polecam się nadal łask, względom Sz, Klienteli 
S. BR 7 poważaniem "Antoni". | 
choroby weneryczae, moczopłcjo- |ZAGINĄŁ pies szpic w obroży, Odpro | 


we, skórne. 


Łódź, Wólczańska 3 
Parter, prawo, tel. 110-22. 


Panie od 9 — 11 rasio. Panowie od 1] — 3 pp 
i gg — 10/3 wiser, 


Ceny lecznicowe. 


wadzić za wynagrodzeniem. Pomorska 10 
m. 19. 


a 
ZAGINĄŁ pieswilczyca (od szczeniąt) min 
ści szarej. Odprowadzić m wynagrodze- 
niem na ul, Radwańską 47, p, Kaźmier 


czak. 
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Zycie Warszawy w kiiku 


wierszach. 


Magistrat wystąpił do rady 
o upoważnienie 


miejskiej 
wypuszczenia, celem 
takupu nieruchomości, 5 proc. pożyczki m 
stol. Warszawy na sumę nominalną 
20:000.000 złotych w złocie,  amortyzowa 
nej w ciągu 23 lat drogą półrocznych loso 
waj, Pożyczka byłaby wypuszczona w 
obligacjach po 100, 500 i 1.000 złotych. Ma 
fistrat byłby upoważniony do wydawania 
obligacji tej pożyczki na pokrycie wszel- 
kich zobowiązań za nabyte nieruchomości 
dła gminy, po kursie al pari z wyłączeniem 
wyłożenia obligacji do subskrypcji pu- 
blicznej sprzeduży tychże za gotówkę lub 
zarząd miasta, Obligacje 
ża kupowane nieruchomości byłyby zatrzy 
imywane w depożycie kasy miejskiej, KKO, 
lub Punku akeeptowanego przez magistrat 
na rachunku zamkniętym ich włościciela 
ba okres nie krótszy, niź 3 lata od daty 
Gmisji bez prawa cesji do chwili upływu 
tych 3 mt. Komisja finansowo - budżeto- 
wa rady miejskiej przyjęła wniosek magi 
Miratn, zmniejszając kwotę pożyczki 
5 miljonów: 


da 


zastawu przez 


do 


* + k 


Właściciełe kin narzekają na tegorocz- 
ny sezon letni, Pomimo deszczów i zimna 
frekwencja w kinach jest znacznie mnicj. 
sza, niż w czasie ubiegłego lata. Na nie- 
których obrazach było tak mało widzów, że 


wpływy nie pokryły nic tylko kosztów fil- 


Mu, tje nawet kosztów cła i taśmy. W 
tych warunkach większość kin dopłaca du- 
że mumy; Jeszcze jako tako pracują te ki 
no-teatry, które obrazy 


v vświetlają poł: 


kie. Ratuje je miski podatek magistrac- 
ki, Prawdopodobnie w lipeu Kilka kin 


myukmie się, by przeprowadzić 
remom, a przy tej okazji oszczędzić so 
bie kilkanaście tysięcy złotych deficytu. 
Dwa mara filmowe amerykańskic postano: 
wily latem mite wyświetlać obit 
zów, wychodząc z założenia, że nawet maj- 
lepsze filmy nie pokryją własnych kosz- 


gruntowny 


swoich 


łów. bkepiej więc je zarezerwować na ni- 
imę: 
| 40 é re 


Od 13-g0 lipch r. b, wejść ma w życie 
cały ezercg artykułów nowej ustawy samo» 
rządowej, a mianowicie od art 34 do art. 
03. Artykuły te zmieniają 2uawadniczo 
Mrukturę pracy w samorządach. Cały cię 
żar tej pracy przejdzie na prezydenta mm 
sta i jego zasłępeów, Natomiast lawnicy 
będą brali udzinł jedynie w tych posiedze- 
na które będą zapraszani przez 
prezydenta miasta i będą spełniali jedynie 
funkcje złecone im przez prezydeniu mia: 
sta, 

* „m * 

Podług ostatnich danych, liczba eks- 
misyj mieszkaniowych w Warszawie, waha 
się od 5—9% dziennie M. in. bezrobotni, 
którzy nie płacą komornego za dwa miesią 
ce w kwocie 50 do 70 zł. są usuwani z loka 
lu ma bruk ca przyczynia się wydutnie do 
przyrosta bzdomnych w stolicy. 


— --—— 


Cay estoi członkiem L 0:P:9.7 


D. P. 


Potęga gustu. 


Słyszy się niejednokrotnie zdanie, że 
marynarze są dużemi dziećmi. Porówna* 
nie bardzo trafne. Marynarze bowiem ma 


ją istotnie dużo cech charakteru właści- |tylko w odcieniach, 


wych naszym milusińskim Są naprzy” 
kład równie kapryśni, 


jak dzieci. 


Wrażliwi szczególniej, gdyż specjalne oficerów, którzy cieszą się specjalną sym 
życie okrętowe dostarczając im, mimo po |patją majtków. 


zorną monotonję wielkiej rozmaitości sen 


napięcia upodobniając ich pod tym szcze 
gólniej względem do dzieci, które są rów- 
nież, jak wiadomo, wyjątkowo wrażliwe. 

Analogia ta charakteru występuje 
w uderzający sposób przy obserwowamu 


zachowywania się marynarzy wobec zwie |nich mają naogół różnorodne charaktery: 


*zchników. kali 

Któż z nas we wspomnieniach swych 
z czasów szkolnych nie pamięta profeso- 
rów chrzcezonych z punktu przez. „sztuba 
ków”, epitetem '„morowy” vel „byczy 
albo „ka...ma...lja" bez żadnej zazwyczaj 
podstawy ku temu, Nie bowiem w postę 
powaniu ich nie usprawiedliwiało sympa- 
tji lub antypatji żywionej przez nas dla 
nich, "44 - P s ~ 

Marynarze nie inaczej zachowują się 
względem oficerów, z tą wszakże różni: 
cą, że jako starsi, rozsądniejśt, zdrowo za 
tem patrzący na rzeczy ? sprawiedliwsi 
tem samem, rzadko kiedy posuwają się 
krańcowości w swych sadach. i 

Wspólne życie zreszta. stała "współpra 
ca komieczna w zawodzie zarówno cięż- 
kun jak niebezpiecznym wytwazza, zu: 


pełnie naturałnie pewien ton poufalej ża”! go- ógorzałą twarz zdobi dziś jęszęze du- 


= t' 


uparct i wrażliwi {ne i wyraźne na to, 


wrażliwość do wysokiego | kacze, nie są w stanie zdać sobie sprawy z 


KRATECZKI. 


Ludzie są niepokojąco i niemile cieka 
wi. Wszystko ich obchodzi, do wszystkie 
go się wtrącają, tak jakby nie mieli wła- 
snych zmartwień. Zadają też szereg py 
ltań, na które nikt nie powinien 
wiadać. 


zupełnie obojętny gość, który może niepo 
trzebnej informacji udzielić jakiemuś wie 
rzycielowi. 

— W Czechosłowacji — odpowia- 


czywistości jadę do jakiejś Psiej lub Ko 
ziej Wólki. 


— Jak interesy? 


czy nie kupić Widzewa, 
—- Jakże się miewa szanowna maf- 
żonka? 


małżonki!! Martw się pan o własną sza” 
nowną małżonkę!!! 

Dobrze pan wygląda. 
Tak. 

Co tak? | 
Dobrze wyglądam. 

Hm... 

Nie. 

Co „nic? 

Nie „hm“. tylko wiem, że na- 
prawdę dobrze wyglądam, więc po licho | 
pan mi „hymhasz”?! | 

— Czy pan jest jednak 
zdrów? 

— Nie. Wczoraj uciekłem z „Ko*| 
chanówka”, gdzie zamordowałem dwóch| 
dozorców b jedną pielęgniarkę. Czuję nasi 
wet, że teraz atak wraca i zńowu gołów 


ka!” Djabli panu do mojej SA 


rauuuu, buluemułu, dulu ahauuu!!! 

Gość wieje i nastaje upragniony spo”! 
kój Tak długo, dopóki następny znajo- 
mek nie zaczyna pytać: 


i 


> gł 


t CH O*. 


Król w areszcie. 


Patelnia na głowie. 


| — Jak mteresy? 
— Świetnie! 


Gość głupieje. 


rem? 


Ika, swoją kochanką, 
| przejść na judaizm, 
aby się z nią ożenić, 


itd itd. 


Jeśli i to jednak nie pomoże, należy 


KRÓL. 


Ferdynand Król, zamieszkały przy ulł 
| Warszawskiej w dniu 10 kwietnia rb. wie 
|czorkiem znalazł sie w swem mieszkaniu 


Zamknał mieszkanie, klucz gdzieś wsa* 


|dził i położył się spać. A rankiem następ 
nego dnia, gdy się obudził, ubrał i chciał 
|wyjść na miasto, okazało się, że nie pa- 
mięta gdzie schował klucz i nie mógł wy- 


dostać się z mieszkania. 


Królewski mimowolny wiezień we wła 


smem mieszkaniu zaczał przez okno przy 


zupełnie |woływać sąsiadów, aby wezwali ślusarza 
|i uwolnili go z opresji, jednakże sąsiedzi 


nie darzyli Króla 
szczególna sympatia, 
odmówili temu żądaniu. 
Zły Król złapał patelnię i przez okno 


jestem kogoś zamordować... Hau-hau, bi: | rzuci ją na głowę Janny Pudlarzowej, 


raniąc ja: 
Sad Grodzki skazał Ferdynanda Króla 


na 3 dni aresztu. 
Jerzy Krzecht. 


Szpieg-jąkała. FE 


S Dostał trzy lata więzienia. 


Z: Lwowa donoszą: 

W dużej sal: sądu karnego odbyła się 
rczprawa przeciwko Augustynowi Szyn 
ćralewiczowi z zawodu blacharzowi oraz 
przeciwko byłemu austrjackiemu kapi- 
tanowi intendenłury Modestowi Roże- 
jowskiemu oskarżonym o szpiegostwo 
na rzecz ościennego państwa, Obu ich 
przytrzymano w związku z likwidacją 
wielkiej szajki szpiegowskiej z Werne- 
rem i Łańcutem na czele, Po przepro- 
wadzonej rozprawie trybunał skazał 
Szyndralewicza na 3 lata ciężkiego wie- 
zienia, z wliczeniem aresztu śledczego, 
drugiego oskarżonego uwolnił 


od winy i kary. 
Szyndralewicz był już kilkakrotnie ka- 
rany za kradzieże, a raz za skańbienie: 
Po rozprawie przystępuje do niego o0- 


żyłości w stosunkach między szefem i pod 
władnymi niewykluczający bynajmniej za 
chowania i poczucia zwierzchniczej god: 
ności z jednej a szacunku z drugiej stro- 
ny. 


W takich warunkach osobiste uczu- 
cia załogi dla szefów ujawniać się moyą 


Odcienia te jedak dość są akcentowa 
by łatwo było na 
pierwszy rzut oka poznać tych z pośród 


Lecz ci zazwyczaj, równie jak smar- 


istotnych przyczyn sympatji swej lub an- 
typatji. Przyczyny te są uczuciowej natu” 
ry przedewszystkiem. 

Tem się tłumaczy, że oficerowie szcze 
| gólniej faworyzowani lub nie lubiani przez 


jedni są bardzo surowi i wymagający, 
tak że w innem środowisku uchodziliby 
za brutali conajmniej; inni przeciwnie ła- 
godni i pobłażiwii A jednak zarówne 
pierwszych jak drugich załoga nie obda- 
|rza niczem więcej poza należnemi im sza 
cunkiem i posłuszeństwem, lub też prze- 
<wnie: na rękach omal nosił 

Rzadko też zdarza się by majtkowie 
na równi z dziećmi, zmienili z czasem sto- 
sunek swój Ho zwierzchnika: ulubieńcy po 
zostają w łaskach ich. mie lubiani zaś nie 
zdobywają ich serc zazwyczaj do końca 
wspólnej służby. > . 

Anegdota następująca jest w tym 
| względzie dość typową. Mam ją od ser- 
decznego mego przyjaciela Kerbirion, pod 
oficera-artylerzysty w. spoczynku od lat 
dwudziestu starego wilka morskiego które 


; 
i 


5 


| 


brońca i wyjaśnia 
dzo niską kurę 
jest 
tał obrońcę kiedy będzie ogólna 
etja. Szpiedzy 
— edparł dr. Weiss, 
karę, 
bił „skok“ i panu się 
bym zrobił skok“ odpowiada 
tiẹ zasądzony lo miałbym 


pełne kieszenie pieniędzy, 
a tak nie mam ani grosza. Drugi oskar 


Dostał pan 


| Jeśli i. to nie pomoże trzeba znajom- 
dam w takich wypadkach, chociaż w rze* |kowi powiedzieć że według najnowszych 
„murowanych“ mformacyj, ze źródeł urze 
| dowych za godzinę nastąpi wielkie trzę- 


moóżna się czuć bezpiecznie. Należy wiec 
jak najprędzej znaleźć się w mieszkaniu 


mu, że dostał bar- 
Szyndralewicz, który 
jąkała, w odpowiedzi na to, zapy- 
amne- 
nie podlegają amnestii 
niską 
niech panu się zdaje, że pan zro» 
nie udało. Gdy- 
jąkając 


— Źle. Bardzo źle. Wczoraj wieczo- | 
— Gdzie pan spędza urlop? — pyta |rem Hitler podobno uciekł z jakąś żydów 


zagranicę I chce tam | 


— Pan przecież wie, jak tam z Hitle | 


Płacz młodej kobiety W 
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R poruszył cały personel hotelowy. 


| Z Bydgoszczy donoszą: 
| Przybyła do Bydgoszczy 24-letnia 
| Józefa Molekówna pochodząca z Kra- 
| kowa» wynajmując sobie pokój w 
nym hotelu przy ul. Dworcowej. Przy- 
|stojna panienka, zů zawodu — według 
| własnych jej zapisków w księdze hotelo- 
wej — urzędniczka prywatna, Biura- 
listka ta miała narzeczonego bydgoszcza 
nina p. S.. z ulicy Grunwaldzkiej. Praw- 
dopodobnię przyjechała do Bydgoszczy, 
ażeby z narzeczonym 
pomówić w cztery oczy. 

Goście hotelowi 
wymianę słów w pokoju zajętym przez 
Molekównę. 

Dnia następnego wieczorem. śdy na- 
rzeczony ponownie odwiedził  biuralist- 
kę, doszło do ostrzejszego jeszcze star- 


żony po odczyłaniu mu  uwalniająceśo 
wyroku ukłonił się nisko trybunałowi i 


prokuratorowi, poczem prosił 
runkowego by jak najprędzej 
him do więzienia, by mógł jeszcze dzi 
siaj opuścić zakład +w Brygidkach. 


ża broda tak droga marynarzom dawne” 
go typu, lewy zaś policzek stale jest wo 
dęty prymką żutą i przeżuwana niezmo! 
dowanie. 

Opowiadał nam zdarzenie to w sali 
oberży, gdzie zebraliśny śię dla uczcze- 
nia przyjacielskim  bankistem medalu o 

wstędze zielono-czarnej kombatantów 
1870-go roku wręczonej z wielką pompą 
tej niedzieli po Mszy świętej dzielnemu 
Kerbirion, 

Incydent miał miejsce podczas owej 
wojny właśnie. Lecz aktualny jest, praw 
dziwy, dziś jak i przed sześćdziesięciu 
zgóre „laty gdyż, jeśli marynarka przet- 
stoczyła się do gruntu od tej epoki, cha 
rakter marynarza pozostał ten sam mimo 
zmiany zaszłe w kraju jego kostiumu lub 
kształcie brody.. 

— Wobec tego, że nie było roboty 
na okręcie — zaczął tedy Kerbirion —- 
wysadzono majtków na ląd, gdzie, jak 
wiecie, nie brakowało jej nigdy, niestety ! 
Nas, artylerzystów, rozmieszczono po for 
tach wyznaczając do obrony Paryża. 

— Oddziałem, do którego należałem 
dowodził oficer marynarki, porucznik 
z tego samego co ja statku. Był to chłop 
dużego wzrostu, mocny. dobrze zbudo- 
wany i robiący dobre naogół wrażenie 
Odznaczał się przytem niezwykła brawu 
ra przy każdej okazji troszcząc się o tyle 
o życie majtka o ile nie dbał o swoje. 

A jednak nie lubiliśmy go! Nie to 
mieliśmy mu za złe, że twardy był w 
służbie. Na tym samym statku, jednocze 
śnie z nim był chorąży równie jak 1 on su 
rowy. Od rana do wieczora słyszeliśmy 
gö pomstującego na kogoś! A tego uwiel 
bialiśmy mimo lo! Czemu jego właśnie, 
a porucznika -nie? Są to rzeczy, których 


poste- 
wrócił z 


pew- | 


bowiem usłyszeli ostrą | 


cia między narzeczonymi. Mocno zdener- | 


Skarga lwowskiego studenta. 


|wowana panienka, spotykając się praw: 
dopodobnie z odmową narzeczonego, zš 
| žyła silny środek nasenny. a na drugi 
dzień rano w celu samobójczym wypiła 
większą ilość jodyny. Personel hole- 
|lowy usłyszał głośne jęki i łkanie ko 
| biety, wydobywające się z pokoju. Wo 
bec tego, iż drzwi pokoju były. od 
wewnątrz zamknięte na klucz, 

| otworzono drzwi przemocą. 

| Przywołano pogotowie ratunkowe, kto 
| re karetką odwiozło niedoszłą samo: 
| bejczynię do lecznicy miejskiej. Śtan 
ic} zdrowia me budzi obaw, 

W walizce kiuralisiki znaleziono roa 
naczliwy list de narzeczonego. napisany 
przed zama Lem samobó<zym. /awie: 
izi ra milość Sita w.:: przyczydą (ar: 
śrięria się na życie młocej kobiety.. 


Wdowa po inżynierze pod przykrym zarzutem. 


Ze Lwowa donoszą: 

Policja lwowska zainteresowała się 
obecnie dwiema sensacyjnemi aferami 
erotycznemi. Oto wpłynęło doniesienie 
S, K., 22-letniego studenta Politechniki 
lwowskiej na swoją gospodynię R., 

wdowę po inżynierze, 
Student obwinia wdowę: że wykorzystu- 
jąc jego nieświadomość, nawiązała z 
nim intymny stosunek miłosny. zaraża- 
jąc go chorobą weneryczną. Wobec lego 
policja wdrożyła. dochodzenia. 


Zbrodnia wiarołomnej żony 


Wczoraj rano bezrobotny M. L. z 
ul. Ruskiej sprowadził do Brygady sa- 
nitarno-obyczajowej Wydziału Śledczege 
swoją kochankę O., handlarkę owoców z 
Rynku, z którą razem mieszka od trzech 


tygodni. L. zeznał, że kochanka zaraziła 
go chorobą weneryczną. Na polecenie 


policji poddano handlarkę owócami ba: 
daniu lekarskiemu, celem stwierdzenia, 
ile jest prawdy w doniesieniu jej ko» 
chanka. 


| 


i zakochanego sublokatora. 


Z Tczewa donoszą: 

Lotem błyskawicy rozeszła się po 
mieście wiadomość strasznej zbrodni, ja- 
ka popełniona została na torze kolejo- 
wym pomiędzy stacjami Subkowy a 
Pelplinem. Otóż o godz., 11 w nocy usły- 
szał dróżnik kolejowy Greger trzask 
strzałów rewolwerowych i 

i wołanie o pomoc 
Greger opuścił swoją budkę i udał się 
w kierunku tych odgłosów. Znalazł na 
torze ciężko rannego robotnika Edwar- 
da Rossela z Rajków., Obok leżał ro- 
wer. 

Dróżnik zatrzymał przejeżdżający 
właśnie pociąg osobowy i fanńego ptze- 
wieziono do Pelpina, gdzie umieszczono 
go w szpitalu św. Józefa.. Słan rannego 
jest beznadziejny. gdyż otrzymał on kil- 
ka strzałów w twarz i w piersi. Nie 
stracił on jednak przytomności i zeznał: 
co następuje: 

Sublołsator jego a zarazem kocha- 
nek żony Anny. robotnik Bronisław Czy- 
żewski, namówił go do wyjazdu do Sub: 


ków dla odwiedzania rzekomo chorego 
"zwagra Imainowicza, którego jednak 
nie zastali w domu. Podczas powrotu 


Czyżewski oddał z tyłu do Rossela 
kilka strzałów rewolwerowych. 
Kiedy rannv spadł z roweru, strzelał 


Czvżewski do niego w dalszym ciągu. 
Policja natychmiast wszczęła pościg 


! .k, 


nakazać sobie nie można, Nie lubilismy 
porucznika i kwita! 

Zarzucić mogliśmy mu jedynię, że 
chłodny był w obejściu, 
go nigdy śmiejącego się, Nie słyszeliśmy | 
nigdy żartu z ust jego, lub dobrego . sła: 
wa, które tak „dobrze* robi w chwil, 
kiedy człowiek potrzebuje go! Powazę 
jego biorąc za dumę nie ośmielaliśmy się 
oceżwać, nie pytani do niego, na skutek 
czego po dwóch latach służby pod jego 
rozkazami obcym był i dalekim jak pierw 
szego dnia, dla nas. 

Zdarza się nieraz na okręcie, że majtko 
wie nie znają wszystkich oficerów, ale na 
lądzie, w forcie?  TYafiały się przecież 
dni, spędzane razem w gromadzie, od ra 
na' do wieczora i od wieczora do rana le- 
żąc jak groch z kapustą na podłodze for 
tu! Inny rozkrochmaliłby się przy tak 
bliskiej styczności! On... nie! Trudno go 
było wimić o to. Taką już miał nature. 
Ale też i my, jakkolwiek pełni szacunku 
dla niego, posłuszni, gotowi dać się zabić 
na rozkaz jego nie lubiliśmy go tak jak 
owego chorążego, o którym wspomniałem 
wam przed chwilą. 

Pewnego dnia, kiedy strzelanina mię: 
dzy nami i Prusakami wznowiła się z 
większą siłą porucznik nasz przykazaw* 
szy nam surowo me wystawiać sie na nie” 
bezpieczeństwo bez potrzeby sam stanął 
w otworze strzelnicy nejwprost wroga. 
Było to miejsce bardzo niebezpieczne. 
Granaty bowiem padały coraz bliżej i 
kilka z nich pekło nawet u stóp fortu 

To też obsługując nasze działa rzu* 
caliśmy raz po raz spojrzenie w stronę 
porucznika, myśląc w duchu, że da się 
ani chybi; zabić lada chwila jeśli będzie 
bywał nadal na swym posterunku. ale ża | 


: EW j 
Nie widz iano į 
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za mordercą iujęła go. Zbrodniarz ze» 
znał, że ohydnego czynu dokonał z na: 
mowy kochanki. Również Rosselowa 
wobec tego aresztowano. Dostała ona 
ataku furji —— tak, że trzeba ją było 
umieścić w szpitalu. Przy jej łożu stoi 
strażnik. Na miejsce zbrodni przybyły 


z Tezżewa władze. Mordercę: którego 
czeka sąd doraźny, przewieziono do 
Tczewa,. 


Fabryka Papy Dachowej 


„GOSPODARZ” 


Sp, Ako. w Sieradzu 


Skład fabryczny 


| ŁÓDŹ, Nowo -Południowa 5 
(róg Zagnjnikowaj) telefon 184-19 


Polecamy gwarantowanej i znanej dobroci: 
Papę dachową asfaltową. Papę 
fundamentową. Papę bitumiczną 
bezsmołową. n ni : de podklejani: 

apy na spojeniach. Śmołę preparowa: 
agi jida Pak w blokach, Kar- 
bolineum. Lakier do żelaza szybko 


schnący: 


Ceny konkurencyjne. 


Na szeregu wystaw rolniczo-przemysłówych 
otrrymaliśmy dyplomy ta dobry wyrób 


den z nas nie ośmielił się prosić go, by u 
sunał się o parę kroków przynajmniej w 
stronę w obawie rozgniewania go. A sto 
wo honoru wam daję, że mie widziałem 
jeszcze nikoga stojącego jak on z takim 
niewziuszonym spokojem pod kulami. 
Musieliśmy podziwiać go, żałując że mie 
możemy kochać go mino to. 

Stał jeszcze czas jakiś, poczem jak 
gdyby namyśliwszy sie, że nie warto igrać . 
napróżno z miebezpieczeństwem usunął się 
o kilka kroków w bok. 

W sama porę, gdyż w kilka zaledwie 
sekund później granat padł i pękł tam 
gdzie stał przed chwilą. s 

Cudem jakimś nikt z załogi nie poniósł. 
szwanku. 7 (0. 

Porucznik żachmął się, zaklął i ten 
człowiek zamknięty w sobie, powściągliwy 
człowiek którego przywykliśmy 
zawsze panem siebie, stanąwszy 


by pokazać im że nie jest zabity i nie ro 
bi sobie nic z ich granatów i całej ich 


zgrai, z lewa ręka na biodrze, klasycznym . 
gestem majtka pokazał im fige, ale taką ` 


co się zowie, jakiej lepszej żaden z naby 
nie dał! i 

Po pierwszej chwili osłupienia, żapć 
minając o grożącem _niebezpieczeństwie 
parsknęliśmy homerycznym śmiechem 6 
mały włos nie bijąc porucznikowi okla- 


nie pytani do niego, Wówczas dopiero 
[lody pękły między nami, Przekonaliśmy 
się, że skryty, małomówny i poważny se 
ce miał złote, a dumy ani za dwa sou‘? 
| Pokochaliśmy go odtad całem sercem 
Tak bardzo, że, gdy nadeszła chwila r> 
stania, mieliśmy wszyscy łzy w ozac. 
żegnając się z nim. tłum. J. S. 
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CUDOWNE KRÓLESTWO. 


( Gościnność sabaudzkich 


Niedostępne osiedla ludzkie. 


Chamery, w czerwcu 

Rzadko która miejscowość świata 
szczycić się może takiem bogactwem  pięk- 
nych krajobrazów, jak Sabaudja, Trzeba 
sobie uprzytomnić, że na wybrzeżuch je 
ziora Bourget rosną drzewa figowe i poma 
rańcowe, a o kilka godzin jazdy końmi 
— rozciąga się cudowne królestwo wiecz. 
nych śniegów i lodowców. 

Różnorodność piękna i szczegółów zu- 
znacza się również w wielkich miastach de 
partamentów alpejskich: Chambóry słynie 
że starych gmuchów, szlachetnej ciszy i 
wspaniałości dawnej stolicy; Annecy — z 
ulic z arkadami i kanałów; Grenoble — ze 
swego czynnego życia, m. którem ukrywa 
się wielkie poszanowanie tradycji, a wszyst 
"kie różnią się swą architckturą i duchem. 

Również i znane sabaudzkie uzdrowi- 
ska Aix - les - Buins i Evian, jakkolwiek 
jednakowo luksusowe, są bardzo odręb- 
ne, bowiem, Aix - les - Bains, ma charak 
ter więcej kosmopolityczny, gdy Evian na 
tomiast jest specyficznie (runcussi. Te sa- 
mą różnorodność ujawniają jeziora Sabau- 
dji, Pourget ze swym r mantve"nym uro 
kiem, jez, Annecy, iaxoy  uśnaiechnięte 
wśród will i kwiatów i wreszcie 
się. liekilny Leman 

Friobraz górski mier,a boguowem wi 
doków i rozmaitościę horvwntów. ‘Jooks 
ła Megóye, Combloux i Sallanches góry 
wywierają wrażenie murów najeżonych jo- 
dłumi, a barwami dominającemi są czerń i 
zieleń, W tym roku wyjątkowo grzbiety 
gór w tych stronach są jeszcze pokryte 
śniegiem, Jasne, prostokątne zarysy dom 
ków, oraz stada, ożywiają ten 

kamienny świat olbrzymów, 

spoglądający niewzruszonem okiem ni pig 
mejów ludzkich. Natomiast wpobliżu Cha 
moniy ciągną się w nieskończoność niebo- 
tyczne góry, czarne i zielone u podnóża, a 
anienacka białe od śniegu, skrzącego się na 
tle błękitu nieba. Oczy turysty są popro- 
shu oczarowane 

różnorodnością kształtów granitowych gór 
i kontrastem zieleni z lodowcami, które 
przenikują nawet wgłąb lasów. 

Jedną z najbardziej uroczych stacyj kli 
matycznych letnich i zimowych jest prócz 
Chamonix —- Megóve, śliczna latem ze 
swemi domkami wiejskiemi, oszalowanemi 
fumem drzewem, od którego odbijają ja- 
skrawo okiennice, pomalowane na kolory: 
czerwany, bronrowy lub zielony: 

Zwrócić też trzeba uwagę ha rodzime 
przysmaki sabaudzkie — specjalny kapuś 
niak tutejszy, mięso kóz, suszone na słoń- 
cu i serv różnorodnego gatunku, 

Byliśmy również obecni na pięknem 
święcie regjonalnem, które dostarczyło 
nam sposobności mznajomienia się z ory» 
ginalnemi tańcami. 

Dziewczęta wiejskie w marszczonych 
na biodrach spó Inicach, z barurrri sabe 
mi na ramionach, włosami, przytwzymar: 
mi twarzowemi opaskami nm czole, wykony 
wały rozliczne figury „brenle* starodew- 
nego kadryla sabaudzkiego, Mężczyźni 


mieni jey 


a El. Zlasnowska. 


Wszelkie prawa 


ich 
czytać. Nie wszystkie znaki są dla każ- 
dego wzroku. 

Podraźniona odpowiedziała: 

— Myli się pan. Obawżam się tylko 
stopnia pańskiej wrażliwości. ` 


— Powiedz pani, że nie umiesz 


O. więc tak złe są horoskopy. 
Proszę usilnie, wyłóż mi je pani. Zło 
wiadome, poniekąd stępiane ma zęby i 
pazury. Można go uniknąć. 

— Nie zawsze. Przypomnij pan so- 
bie przepówiednie wyroczni Delfów. 
Najczęściej ci, co ie zrozumieli, wpada- 
li w całą ich głębię potworna. 

„= Trzeba więc rozumieć odwrotnie ? 

Tem lepiej, postaram się. gdy mi pani 
powie: nie rób tego lub owego, właś- 
nie to zrobić. Tym sposobem  uniknę 
złego losu. 

— Nie drwij pan. To są 
ważme. 

— O,aż tak? Słucham zatem z mi- 
ną, jak można najbardziej pogrzebowa: 

zrobił taką minę, że Liza się u 
śmiechnęła. 

— Powiem panu to, co 
ręki. Jest pan stanowczy; 
charakteru, woli ale — 

— Jest więc „ale”, 

— Ale charakter ten jest krańcowy: 
żaprowadzić może pana w przepaść. Ta 
linja reki pańskiej mówi. powiodła pal- 
cem po dłoni, że życie pańskie będzie 


rzeczy po- 


mówią linie 
dużo masz 


krótkie; przerwane gwałtownie przez... | 


przez kogoś bardzo bliskiczo panu. 
Michałowi przebiegło EZEZ: pisi 
istwo, do którego doprowadzi zo 


DZIECI INSTYNKTU 


Powieść z niedawnej przenrłofćł. 


li koine ty śpiewali piosenki ludowe ne tor 

minorowy, co nadawało im odcień melan- 

cholijnv i przenikliwą słoń: :z 
Salmadczycy mają ty; 


wybitnie wło- 
a kobiety tutoisze odtsuczają się fi- 

roztropnością. Sabiudczycy słyną 
z goś iuności, która stała sia przysłowiową. 
Latem zaleca 


ski, 


nezją 


się wyciecesi da schronisk 
górskich, gdzie dozorcy st} prowadzą ży 
cie pracowite ti pełne prostoty Takie 
schroniiko mieści ztzwrczaj tyiko stół i 
siennit, stanowiące całe 


Doroczne czyszczenię sygitułów kolejowych 


sensacyjny 
Mdivani i A- 
która, ja 
Wool- 


W Paryżu odbył się 
sub księcia gruzińskiego 
nw rykauki Barbary Hutton, 
spadkobierczyni fortuny 
wort'a, uchodziła dotąd za 

najbogatszą pannę na świecie. 

Slub kościelny. wobęc tego, że ksią- 
żę Mdivani jest obrządku prawosławne 
go. odbył się w małym orawosławhy m 
%ościółku w Paryżu Około 800 osób, 
wóród nich przedstawiciele najwytwor- 
nejszego towarzystwa. zaproszonych 
zostało do małego kościółka, zbudowa 
ngo w stylu bizantyńskim. 

Już na dwie godziny przed ślubem 
şsiiny oddział policji musiał robić po- 
rzadęk wśród niebywałych tłumów, za 
lcgających plac przed cerkwią i chcą- 
cych dostać się do wnętrza. Wspaniałe 
kwiaty rozesłane były wszędzie dooko 
ta kościoła. Ściany świątyni ozdobione 
były tysiącem białych lilii i białych róż, 
kóre pięly się też dookoła filarów | za 


nU 


antorskie zastrzeżono, 


ojciec, sprzeciwiając "się jego małżei- 
stwu z Anią. Potrząsnął głową. Nie, to 
niemożebne, na tyle przecież ma cha- 
rakteru, aby się nie dać złamać pierw- 
szej przeciwności życia. 

— |] cóż więcej? 

— Widzę, że mi pam nie wierzy, tem 
lepiej, Cóż może być więcej. Jest jesz- 
czę przeszłość pańska, ale tę zna pan 
sam lepiej ode mnie — 

— Posłucham, co mi pani powie. 

— Bardzo równa, szczęśliwa, spo- 
kojna — jednak 

— Cóż jednak... 

— Z otoczenia pańskiego jedna tyl- 
ko osoba, nie — dwie kochają pata; re- 
szta albo wdaje miłość albo obojętna. 

Ta jedna, to matka — druga Ania. 
Obojetny ojciec, a udaje? Któżby taki. 
Chyba nie Ania, Kombinowa! Michał. 

— Zaraz, zaraz, czekaj pan — tu 
jest małeńka gwiazdka, ona mówi. że 
ktoś prawdopodobnie kobieta, jest bar- 
|dzo ściśle z życiem pańskiem związany. 
Gdy pan umrze, ta istota ulegnie też ja- 
kięmuś ciężkiemu wypadkowi. 

— Ania, — pomyślał Michał. Trzeba 
strzec życia. 
| — Jeszcze Są łakieś powikłania, splą 
tania, nie wróżace nic dobrego; eh, te- 
piej daimy temu pokój! 

— Zwłaszcza, że towarzysze 
zbliżają się. 

Powstali i połączyli się z resztą wę 
drowców. 

Od tego dnia młodzi ludzie dość za- 
iżyłe zawarli ze sobą stosunki. Spoty" 


nasi 


im blowamie, a | 


jedyn=n pożywieniem mieszkuńców 


jest kwaśne mleko 


jego 
, kartofiaun, z wyjal- 
kiem niedziel, gdy która dziewczyna przy 
niesię im coś innego z doliny 
jakie dodatkowe prowianty. 

Warto jednak zwiedzić te wysoko poło 


- mięso lub 


żone osiedla ludzkie, dostępne tylko la- 
tem. Zimą dostać się do nich nie można 
inaczej, jak na nartach, lecz i wówczas 


także wycieczka jest połączom z wielkie- 
mi trudnościami, a częstokroć i niehezpie 


Gall. 


czeństwem życia. 


Symtonja sygnałów kolejowych. 


na olbrzymiej stacji Rugby pod Londynem 


Ślub wśród białych róż. 


Tłumy w prawosławnym kościółku. 


Iścielały cały niemal główny ołtarz. Za 
| proszeni goście, którzy dostali się do 
wnętrza cerkwi, zbici w zęstych szere= 
| zach, cisnęli się do ołtarza. Co chwilę 
|stychać było wołania i napomnienia: 

| „Nie pchać się”, 

tak. jakby mie chodziło o arystokratycz= 
löv sib w kościele, lecz o jakieś popu= 
larnę widawisko. w:podiniejskim teatrzy 
ku, czy budzie cyrkowej. 

Gdy państwo młodzi wyszli z- cer- 
|kwi, tłum, liczący około 3.000 ludzi, 
przebił się przez kordon policyjny i ru- 
nat wa młodą księżnę, której zerwano 
| diamentową koronę ij welon z głowy. 
iRyła chwila, iż zdawało się, że tlum 
|stratuje wprost księżnę Mdivani. Wkoń 
leù czyjeś silne dłonie wyratowały ją z 
tej opresji | szybko wsadziły do czeka 
i.cego samochodu. | znowu runął tłum 
na auto. które dopiero po jakichś pię- 
ciu minutach mogło ruszyć z miejsca. 


— 
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| Przed kilku dniami zmarł w Londv- 
|Inię przemysłowiec William Cosmo z Is 
limgton. Niedawno został on ciężko ran- 
ny podczas katastrofy kolejowei pod 
Manchesterem. William był jedyną olia 
|rą tego wypadku, który , właściwie nie 
był wypadkiem w całem znaczeniu te- 
go słowa. Maszynista zauważył, prze- 
ieżdżająg zwrotnicę, że pociąg został 
skierowany 
na niewłaściwy tor. 

Puścił więć w ruch hamulce j dał kontr 
parę. Następstwem tego.było, że loko- 


motywa zatrzymała się bardzo raptow- 
nie i uderzyła o wagony, wskutek cze- 
20 bagaż pospadał z siatek i wielu pasa 
żerów zderzyło się: 

William Cosmo miał pecha. Na siat- 
ce ponad jego głową leżał ciężki kufe- 
rek. Kufer ten został wyrzucony z siat- 
ki, spadł Cosmie na głowę i załamał 
kość czaszki. Poza nim żaden z pasaże 
rów nie odniósł obrażeń. 

Tragiczna śmierć podróżnego zwra- 
ca uwagę z innych jeszcze względów. 
Nieboszczyk był zapalonym zbieraczem 
starożytności. Specjalnie intersował się 
zabytkami 

kultury egipskiej. 
Między innemi nabył niedawno manu- 
skrypt, którego odcyfrowanie sprawiło 
wiele kłopotu angielskim uczonym. 
Ciekawe, że jak i wiele innych zabyt- 
ków. pochodzących z piramid, manu- 
skrypt ten był wyraźnie „pechowy“. Po 
dobno dokument ten pochodził z iednej 
ze świątyń. skąd uniósł go jakiś żŻoł- 
nierz angielski. W każdym razie należy 
stwierdzić, że od chwili nabycia tego 
manuskryptu Williama Cosmo zaczęło 
prześladować nieszczęście. 
To też predko miał go już dość, W o- 
siem dni po nabyciu cennego papyrusu 
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A A 


Przeklęty maiuuskrypi 


| odbiera życie ludziom. 


wieśniaków. ) 


postanowi! pozbyć się go. W drodze 
do antykwariusza. któremu 
nuskrypt sprzedać przejechał go au- 
tobus. wskutek czego został ciężkosóke 
leczony na całe życie." Teraz jeden 2 
krewnych Cosmę nabył "ieralny zwój 
Od tej chwili interesy nabywew —:do- 
tychczas kwitnące — zaczęły przyno= 
sié straty+ Właściciel wziął to sobie tak 
bardzo do serca. iż wkrótce 

zmarł ze zgryzoty. 

Manuskrypt przeszedł później w p 
siadanię pewnego Holendra. nazwiskiem 
Staravan. W ciągu jednego tygodnia do 
konano czterech włamań do mięszkama 
Holendra. Pomimo, że pan Staravan nit 
jest bynajmniej przesądny. ten zbieg 0- 
koliczności zaniepokoił go bardzo. tak. 
że odstąpił dokument panu Cosmo za 
śmieszną cenę. Pan Cosmo ze „swej 
strony zaproponował British, Museum 
nabycie cennego zabytku. 

Eksperci, którzy, badali manuskrypt. 
nie mogli określić dokładnie 

jego pochodzenia. 
Jedni znajdowali uderzające podobień: 
stwo pomiędzy tem pismem i staremi 
dokumentami z Birmy w Indjach. Jed- 
nakowoż wszyscy zgadzają się na to, 
żc jest to dokument kultu religijnego. 
Panu Cosmo nie udało się przed śmie! 
cią odczytać całkowicie 
tajemniczego papyrusu. 

Dosięgnął go cios złośliwego losu, któ- 
ry go najwidoczniej prześladował od 
chwili zakupienia przezeń manuskryp- 
tu. 

Ciekawe jest, że owa ostatnia po- 
dróż do „Manchesteru, która skończyła 
się śmiercią pana C. miała również na 
celu przeprowadzenie zabiegów zwią. 
zanych z odczytaniem i opubłikowa- 
niem treści tajemniczego dokumentu. 


Ogień w kajucie inżyniera. 


Proroczy sen marynarza. 


Do kapitana okrętu handlowego 
„Cypr”. stojącego na kotwicy w Smyr- 
nie, zgłosi się pewnego dnia pasażer, 
który spóźnił się na okręt pasażerski. 
ofiarując odpowiednią kwotę, prosił o 
przewiezienie go do Marsylii. Ponie- 
waż papiery jego były w porządku, ka- 
pitan. przyjął go na pokład — mając 
zresztą już kilku innych pasażerów — 
w tem młodego inżyniera, który podró- 
żowa? z ramienia wielkiej firmy: sut 

Na pełnem morzu pewnego ranka 
zgłosił się do kapitana iego podoficer i 
opowiedział mu swój 

dziwny sen. 

Widziałem w kajucie leżącego na po- 
dłodze inżyniera, a nad nim owego ostat 
niego pasażera. Pasażer przeszukał kie 
szenie inżyniera, następnie podpalił w 
kilku miejscach kajutę i uciekł. Ciężki 
dym przesłonił wszystko į — obudził 
podoficera. Kapitan lekko potraktował 
jego opowiadanie. wiedząc, że wszy” 
scy marynarze są przesądni, 

W nocy kapitan usłyszał w swej ka 
jucie sygnal: ogień. Gdy wyskoczył na 


pokład, marynarze zawiadomili gó, ż: 
pali się kajuta inżyniera. W tej same 
chwili wydobywano na pokład nieprzy- 
tomnego mieszkańca kajuty. Podoficer 
zaś zameldował, że znikł bez Śladu wia- 
domy pasażer. Szukano go gorączkowo 
ale napróżno: Okręt znajdował się zalc- 
dwie o 2 mile od wybrzeża. 

Kapitan uzbrojony w lornetę przeszu 
kał fale i odkrył ruchomy punkt posu- 
wający.się ku brzegowi. W kwadrans 
potem marynarze przywieźli na Tódz. 
zbicga. Całą sprawę wyjaśnił inżynier, 
który w międzyczasie oprzytomniał. 
Wiózł on plany ważnego wynalazku. Pa 
sażer, który był szpiegiem, przedstawi! 
się inżynięrowi, jako rodak. 

Zaproszony przez niego na karty do 
kajuty, podał mu odurzającego papierc 
sa, skradł plany i podłożywszy ogień, 
skorzystał z zamętu i w pasie rafunko- 
wym Skoczył za burtę okrętu. Tylko 
proroczy sęn marynarza pokrzyżowa! 
iego doskonale zaaranżowany napad, b: 
inaczej nikt nie zainteresowałby się je 
vo osobą. pe 


kali sie w czytelniach, ma spacerach, z 
przyjemnością zobopólną prowadząc ze 
| sobą dłuższe pogawędki. Pewnego ra- 
'zu Liza spostrzegła Misia w towarzy= 
|stwie pań Dąbskich. 

| — Sliczna panna, której kolega 
warzyszył. to Polka? 

| — Tak jest, to moia kuzynka. 
| Obrzuciła zo badawczym, szybkim 
f 

| 


tO- 


wzrokiem. 

— Bardzo bliska? 

— Jej matka jest siostrą 
mojei, 

— Ślub wicc beż indultu. 

Zaczerwienił się niekonten(: zdumio- 
nv jei przenikliwością. jak również zna- 
jomością praw kościelnych katolickich. 


ciotczziią 


— Owszem, za dyspensą. Przepo- 
wiedziałaś mi, Lizo  Aleksandrówno. 
śmierć rychłą — teraz znów mówisz o 


ślubie, Czemu mam wierzyć? 

— Bywają falszywe proroctwa. Ko- 
lego, 

— |] fałszywi prorocy; 
prawdziwym? 

— Gdy przepowiadam 
fałszywym zaś, gdy złe. 

— Brawo, i ja tak myśle! rzekł we- 
soło. Wierzę w swą gwiazdę, która do- 
tad stale mi przyświeca 

— Wiarę w gwiazdę trzęba zacho- 
wać-we wszystkich burzach losu zarów 
mo, jak i w szczęściu. rzekła z powacą. 
(Wa zapewnia zwycięstwo. 

— Wiara, czy gwiazda? 

— Gwiazda, zdy się w nią wierzy. 

— A jeśli gwiazdą. w którą się wie 
rzy, jest kobieta? 

Mloda panna 
mgnienie oka. 

— Żeby na to pytanie odoowied”ieć, 
musiałabym znać kobietę, 

Michałowi przypłynął do serca cie- 
pły strumień otwartości. Liza budziła w 
|nim zaufanie, — przypuśćmy. że.. moja 
[Pea 


kiedy jesteś 


rzeczy miłe; 


zachmurzyła Się na 


— ? Raz ją tylko widziałam, nie. 


znam bliżej. Sądzić mogę — chyba zew|lem jest Ania — kocha ją taką. jaką jes' 


nętrznie. 

— Jakie robi wrażenie? 

— Motyla i kwiatu. 

— Oba: nietrwałe. 

— Przytem jest jakby to powiedzieć,,, 
jest bardzo wytworna, jak... laleczka z 
Saskiej porcelany. 

Zmarszczył się. 

— O, to już złośliwość kobieca. 

— Na złośliwość trzeba być równej 
miary kobietą lub niższą od tej. którą 
się „nicuje”. a ja, o ile mi się zdaje, ie- 
stem zupełnie różną od pańskiej krew- 
wej. Usiłuję być człowiekiem. 

— No, obruszył się. Czy moja krew 
na człowiekiem nie jest? 

— Z pozoru, nie; w tem przynaj- 
inniej znaczeniu jak ja to rozumiem. 

— To jest? , 

— (Człowiek musiżyć pełnem ży- 
ciem. Musi myśleć, czuć i działać. A pan 
na, Którą raz widziałam, nie zdaje mi 
się podatną ani do pierwszego, ani, tem 
bardziej, do Ostatniero warurku:; co zaś 
do uczucia — to przecież i motyl í kwiat 
czują także, Kwestja tylko — jak — 

— Surową jesteś, Lizo. / lcksan- 
drówno, 

„ — Bynajmniej, badam tylko, zastana 
wiam się i konstatułę. 

— Ale możęsz się mylić 

— Naturalnie ; nieomylną nie jestem. 
Przekonaj mnie, Michale Szymonowi- 
czu, że się mylę; pan zaać powitecn 
swoją kuzynkę dobrze. — Tu się poka- 
zało, że Miś nie znał Ani wcale. Proste, 
logiczne postawienie kwestii przez pan 
nę Pomilin wprowadziło go w kłopot. 
On widział i czuł Anię: Kochał ją ży- 
wiołóowo; ani ją znaf, ani rozumiał Co 
więcej zaskoczony pytaniem przcz ko- 
leżanke, stropi! się ztgełale w tipove 
dzi, bo w gledi duszy przyznawał wiel- 
ką siłę obserwaen je Krżnym, 0# nie- 
zhetia rzuconym. uwazom w charakte 
rystyce Anieli. 


Zreszta ©0-4am, Kwiajem, 95% nat 


i dlatego, że jest taką Innej nie mógł» 
by pokochać. Ona — to piękno wcie!o 
ne Nie zakochałby si? w kobiecie t: 
mary. co Liza — nikdv. To jest dobri 
kolega: „„człowiek”, ale-nie kobieta? m: 
jego Ama, 


W willi pod Uitlibergiem kwitlv rv 
że i kapryfolium, gdy Miś | Ania mie" 
się ze sobą rozstawać, Ona wracała 
do Warszawy, bo dalsze projekty pouti 
ży zostały wstrzymane »rzez olch jo 
którego fnteresy szły coraz. gorzej. 

W kraju były niepokoje i strajki, « 
konomicznie źle się działo i, nadszarpn.: 
ta fortuna Dąbskich przez pana W: 
cława i stroje pani Laury, dornagała si 
na gwałt poważnych redukcii w bud? 
cie wydatków. Na pierwszym plinie si 
lo sprowadzenie córki i żony dö dómu 

Michał nie wracał do kraju na wak 
cje, bo chcąc skrócić naukę. postanow 
pojechać na ferie do Anglji i tam pra. 
tycznie pracować, głównie w dokach 
Marzeniem jego było zostać, po ukot- 
czeniu politechniki inżynierem marvnar- 
ki. 

W altance na stoku góry siedzieli 
teraz Oboje, trzymając się za rece i pa- 


trzyłi na płonące zachodem oddalone 
AIpv. 
Pogoda'była wiosenna; powietrze 


przezroczyste, Śniegi Alp 
blaskiem oślepiającym. Słońce. gasnąc 
rozkladało swoją tarczę na kolory t. z 
widmo, które najlepiej widzieć można by 
ło əv odbiciu na wierzchołkach gór 
Więc zrazu złote, potem różowe, -prze- 
laiy się w putpurę, purpura przechodził: 


iskrzyły się 


w ama tęgi gast fiołetem coraz bled 
szym. bledszym, aż zbiękitniał zupełnie 
w małe. 


„ Bylo to zjawisko, nawet w Szyajca- 
rji, rzackie i tak piękne, że Miś i Aniu 
z rozkoszą i zachwytem wpatrywalł się 
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CEE-SPORT-—— 


Mamy przecież b 


asen- Czerwonych. 


Pływanie najzdrowszym sportem. 


Pływanie jest najlepszym sportem dla 


młodej kobiety i młodego mężczyzny. 
którzy chcą zachować tł. zw. linię. Ale 
nietylko to. Sport pływacki przyczynia | 


się w równej mierze do utrzymania ela: | 


styczności ciała, rozwoju wzrostu i 
ogólnej harmonji ruchów. 
Wszyscy nauczyli się dziś cenić słoń- 
ce i powietrze jako czynniki zdrowolne. 
Otóż pływanie, jak mało który sport, 
wpływa nietylko na rozwój 


ciała ożywczemu działaniu powietrza i 
promieni słonecznych. Sport pływacki 
wpływa dobroczynnie na rozwój rów- 
nomierny wszystkich ważniejszych or- 
śanów wewnętrznych, oraz mięśni, Pły- 
wak musi oddychać całą piersią, płu- 
ca jego muszą funkcjonować równo- 
miernie, co zkolei resuluie obieg krwi w 
całym oróaniźmie. Zwykłe ruchy pły- 
wackie dopomasśają do wzmocnienia 
kręgosłupa i nadania mu 
pożądanej elastyczności. 

Mięśnie nóg zostają wzmocnione wsku- 
tek regularnych i silnych odruchów. To 
samo i ręce. Organy wewnętrzne i o- 
Środki nerwowe wzmacniają się nasku- 
tek wyłeżonego ruchu ; masażu, jakim 
jest ciągły kontrkt ciała z masą wody; 


Mistrzowie olimpijscy w Warszawie. 
Atrakcje pływackie. 


W dniach 8 19 dipca ha 
Pływackim przy ulicy 


dówe, największe jakie pamięta 
polski sport pływacki. 
Urganizżątorzy mie chcą przytem 


ko ich klasą. I odwrotnie. chca 


lowych zawodników, którzy wbrew 
swym doskonałym wynikom są 
zdam na Zachodzie Europy. 

Na pierwszy plan wybilą się jednak 
rie biegi pływackie. w których toczyć 
się będzie zacięta walka, ale te konku- 


mięśni, | 
: T JSP i +_| 
płuc, ale poddaje również powierzchnię 


Stadioniel icne'e, w których walki nie bedzie, bo 
Łazienkowskiej|być nie może ze względu na 
odbędą się wielkie zawody międzynaro- | kiase naszych gości — w 


zalin= |aluego współżycia 
ponować nam ilością zawodników, tyl-|dwu mistrzów olimpijskich 
zaim=lnina Dutch Smitha i Egipcjanina Fari- 
lomować zagranicy klasą naszych czo-lda Simaikt. Ta mała, ale doborowa dru 


mało| Furopie 


skóra zostaje obmyta i odświeżona: co 
przyczynia się tak bardzo do prawidło- 
wego jej oddychania. 

Słowem sport pływacki jest zarówno 
ćwiczeniem zdrowotnem 

jak i rozrywką. 
Rozmaite sposoby jak i metody pływania 
wywierają dobroczynny wpływ na te 
lub inne części ciała, np. pływanie na 
| wznak, crawiem j t. d. Aby jednak pły- 
wanie i kąpiel dały pożądane wyniki, 
należy przestrzegać pewnych wskazań 
praktycznych. Nie należy nigdy  wcho= 
| dzić do wody wcześniej, jak dwie godzi- 
ny po każdorazowym posiłku. Nie nale- 
ży zbyt długo 
pozostawać w wodzie; 

gdy tylko zjawia się uczucie chłodu, 
pierwsze dreszcze, należy natychmiast 
wyjść na brzeg i noddać się enersiczne- 
mu gasażowi. Zbyt długie przebywanie 
w wodzie wywołuje silne objawy zmę- 
| czenia oraz bóle głowy. Nie należy rów- 
nież zbył długo wystawać na brzegu 
| przed rozpoczęciem kąpieli. aby. nie o- 
|chładzać skóry. lecz skoczyć prędko 
|do wody i na samym początku dać kil- 
|ka razy nurka, co wyrówna różnicę 
temperatury. 


———— 


wysoką 
skokach do 
wody. Zabaczyiny tu arcymistrzów te= 
so trudnego kunsztu, zrodzonego z ide- 
sztuki ze sportem 
Ameryka- 


żyna przebywa obecnie na tournee po 
i została zakontraktowana po 
heznych trudach przez P. Z. P: 

Simąiką jest uważany za najlepsze= 
«o pływaka świata. 


————— 


Carnera — Schmeling w Rzymie. 


Wiadomości z 


W Kownie wobec 10° tysięcy 
dzów rozegrany został mecz o mistrzo 
stwo Swiata w grupie 5-tei pomiędzy 
Szwecją a Litwą. Zwyciężyła Szwccja 
w stosunsu 2:0 (0:0) W ten sposób 
Szwecja po zwycięstwach nad Estonja 
i Litwą zdobyła mistrzostwo w  5-tej 
grirnie. 

3zermiercze mistrzostwa Europy 
rozegrane niedawno w Budapeszcie 

przyniosły deficyt 
w wysokości 1500 pengó. 

Na zawodach pływackich w miej- 
scowąści Pecs niedaleko Budapesztu 
Abay Nemes osiągnął na 100 mtr. 
leni dowolnym czas 1:01 sek. 

W Paryżu odby? się międzypaństwo 
my mecz pływacki pomiędzy Francja a 
Belgią. Zwyciężyła Francja w stosunku 
38:25. Belgia wygrala jedynie w 
wartepolo 4:2, 

W niedzielę w Sztokholmie 
zdmtacja piłkarska Szwecji odniosła 
zwycięstwo nad Węgrami w stosunku 
5.2. Sensacyjne to zwycięstwo wywoła 
ło dużę poruszenie w kołach sporto- 
wych. 

Cała prasa włoską triumfuje z powo 


sty > 


repre- 


du zwycięstwa Carnery nad Sharke-| 


yem. Zwycięstwo traktowane jest fako 

triumf narodowy, W najbliższym cza- 

sić projektowany jest mecz pomiędzy 
Carnerą a Schmelingiem 

w Rzymic, 


Panie razem z nami! EM 
E  Bolączki wielkomiejSkie. 


Łódź, 4 lipca, Jest rzeczą dowiedzio- ji władze bezpieczeństwa winny 


1ą, że w okresie letnim najczęstszym te- 
renem włamań złodziejskich są miesz- 
tania., 
Łodzianie przenosząc się na letniska 
zabezpieczają swe mieszkania zam- 
kami i ryglami, lecz jak doświadczenie 
wykazuje — zabezpieczenia te są 


niewystarczające, 
zwłaszcza łam gdzie złoczyńcy natrafia- 
ją na dogodne, spokojne tereny działa- 
nia. 

I dlatego jest tu nieodzowne stałe czu- 
wanie nad opuszczonemi mieszkaniami, 
które najpierw są ściśle obserwowane 
przez przestępców, a później okradane. 

"Osobą która powinna czuwać nad 
opiszczonem i : 
względnie dozorca domu, niezależnie od 


tego czy lokator lepiej czy gorzej za» | 


bezpieczył swój dobytek. 
Erai ta zwłaszcza w obecnym o- 
kresie jest 
mocno aktualns 


wi- | 


mieszkaniem jest bez-|mo, stale kobiety wychodzą z tramwaju, 


całego świata. 


W Oslo ódbył się mecz lekkoatle- 
tyczny Finlandja—Norwegja. zakończo: 
ny zdecydowanem zwycięstwem Finlan 
dji w stosunku 108:64 punktów. Na za- 
wodach uzyskano szereg pierwszorzę- 
dnych wyników. Na 800 mtr. Michelson 
osiągnął czas 1:53,3 w skoku wzwyż Te 
resalon uzyskał wynik 191- W kuli Ala- 
radu miał 15,21. W skoku wdal FFolamo 
pobił swój własny rekord skokiem na 
TAG 5 tysięcy mtr. wygrał Lehtinen w 


czasie 14:53,5, przed Virtanecnem — 
14:53,6. Na 1500 mtr Iso Hollo miał 
czas 3:55,5, Na 10 klm. Suominen uzy- 


skał czas 32:28,1. W dysku Kotkas rzi- 
cił 94,64, wreszcie Jaervinen rzucił osz 
czepem 75,65. 

Doroczne wyścigi lotnicze na trasie 
Nowy-Jork Los Angeles długości 4.022,5 
kim. zakończyły się zwycięstwem Ame 
tykanina Turnera. który przebył wy-; 
mieniony dystans w czasie 11 godz. 40| 
minut. Przeciętna jego szybkość 

wynosiła 345 kim. na godzinę: 

Mistrzostwo piłkarskie Szwajcarii 
zdobyła drużyna Servette z Genewy, 


LJ i 

Ł. K.S w Warszawie. 

Mistrzostwo Polski w tennisie. | 

W najbliższą niedzielę, dnia 9 lipca 

rozegrany zostanie w Warszawię na 

kortach WLTK mecz tennisowy o dru- 

żynowe. mistrzostwo Polski „pomiędzy 
WLTK, a ŁKS. 


na nią 


zwrócić szczególną uwagę 
« * 


LJ 

Stara to historja, że kobiety wysia- 
dają z tramwaju w przeciwną stronę 
od biegu pociągu i przysparzają dużo 
kłopotu konduktorowi i niemało przy- 
krości sobie.. piny, czy kiedykol- 
wiek to się zmieni, tak samo jak wat- 
pimy w to, aby ziemią zaczęła obra- 
cać się dookoła swej osi w przeciwnym 
kierunku aniżeli dotąd. 

Ale trudno pogodzić się z drugim 
faktem, a mianowicie wysiadania kobiet 
z tramwaju w ostatniej chwili — wów- 
czas gdy wagon już ruszył, A to ciągle 
obserwnjemy i nadziwić Się nie możemy 
dlaczego tak się dzieje, Stale to sa- 


(gdy wagon ruszył. 

przewracają się i kaleczą | 
Czy nie możnśby jakoś nakłonić na- 
|lsże panie, aby nie czekały aż tramwaj 
ruszy: a wysiadaty razem z nąmi, wów- 
czas gdy pofa ku temut 


T 


| francusk.m wdziękiem wykonania 


„£ Ć HA O”. 


Warszawa— Gdynia — Warszawa. 
Zwycięstwo łodzianina, 


W ogólnej klasyfikacji raidu moti- 
cyklowego Warszawa, — Gdynia — 
Warszawa na trasie 857 klm. pierwsze 
miejsce zajął Wilfard z łódzkięgo Unio- 
nu przed Reichmanem z warszawskiej 
Legii Wśród pań zwyciężyła Rotwan- 


Sport w kilku słowach. 


(=) W najbliższą sobotę i niedzielę odbędą 
się następujące mecze o mistrzostwo łódzkiej 
kłasy A; w sobotę na boisku DOK.: Makkabi— 
ŁTSG i w niedzielę: na boisku Union—Tourin" 
gu: godzina 10.30:  Union—Touring— Hakoah; 
na boisku Wimy o godzinie 10.380: Wima—Wi 
zew i na boisku DOK, o godzinie 10.30: SKS— 
AA r 

(=) W najbliższą niedzielę zostanie roze- 
grany w Łodzi ma stadjonie ŁKS-u pizy Al. 
Unji, ciekawy mecz ligowy miedzy ŁKS-em a 
warszawską Legją, Pozatem w kraju odbędęg 
się w niedzielę następujące dalsze mecze ligo 
we: w Warszawie: Warszawianka — Pogoń, w 
Krakowie: Garbarnia—Podgórze i Cracovia—= 
Ruch. 

(—) W związku z tegorocznemi mistrzostwa 
mi szosowemi Polski, które organizuje w nad" 


Święto 31 pułku 
STRZELCÓW KANIOWSKICH 


przesunięte na 7 i 8 października. 


Dowiadujemy się, że doroczne święto 
31 pułku Strzelców Kaniowskich, który 
stacjonuje w naszem mieście przypadają” 
ce na dzień 14 lipca: w bieżącym roku 
obchodzone będzie więcej uroczyście, a- 
niżeli rokrocznie, z uwagi na przypada- 
jaca 15-letnią rocznicę istnienia tego puł- 
KU. 

Ze względu jednak na to, że w dniu 
święta pułkowego, nie cały pułk będzie 
stacjonował w Łodzi, a część pododdzia- 
łów znajdować się będzie w obozach let- 
nich uroczystości związane z obchodem 
święta zostały przełożone na dzień 7 i 8 
października b. r. 


Konkurs na plakat Elida. 


Znana faliryka mydeł 
perfumeryjnych Elida  ogłosjła zu pośrednictwem 
Jnstytuu Propsgundy Sstuki końkurs na afisz, re. 
kiamujący mydło lub Shampoo Elida. Wymiary a- 
liszu 505160 cm, dub 903x120 cm. Treść rysunku i 
ilożć kalorow dowolna. Ostutecany termin nadsy- 
łania prac 15 sierpnia r. b. Na nagrody przezna. 
czono zł. 3.000, ¥ czego na 1. nagrodę zł, 1.200, na 
JI. nagrodę zł. 800, na TIT. i TV. nagrodę po uł. | 
500, W skład jury wchodzy pp. prof, W. Skoczy- 
las, prof, Z. Kamiński, De. M, Troter, Arch. 7. 
Gełbmt $ Zygmunt Lityński. Sze zegółowe warunki 
otrzymać można za pośrednictwem Jnstytutu Pro. 
pagandy Śriuki, Warszawa, Królewska 13 lub w 
firmie Elida, Warszawa, Nowy Zjazd 1, W sferach 
malarskich konkurs ten wywołał żywe zaintereso: 
wanie | 


PANIENKA 1 MILJON“ Í 
w, „Lunie*, 
Lekka. dowcipna -komedia 
na dobrym pomysle. 
Dwie oierty wpływają 
jedna — stenotypistk., 
—. młode! miljionerki 
swolch kopltałów, 
Roztmrgniony urzędnik poanieszał obie 6 
ferty I wywołał pocieszny zamęt: biedna sts 
notyp.stka test przyjęta z królewskiemi honora. 
mi w bankrutającej firmis perfumeryjnet (któ- 
rą zresztą stawia ma nogi) a dunia milio+ 
nerka dzwi $ że nkt nie zwraca 
na nia uwagi, 
Przypadek dopiero wyjaśnił to 
qu) pro quo a finał jego odbył się w: 
stwie 
Film utrzymany w 
medii, wyreżyserowany 
cy sę w dobrem. tempie 


pomyłek, Oshuta 

| 
do biura  ogłoszeń:| 
szukającej posady; druga | 
poszukuiąceł lckaty diri 


zaba wne 
mero: 


charakterze lekkiej 
sprężyście wwitają: 
grany Zowerwą | hu- 


morem, dłalogi — dowemie epizody — %weso- 
lc muzyka bardzo melodyjna, 
Jdathy |Jest zwłaszcza — wstęp (reklama 


egencji ogłoszeniowej w kinie jest zjwśazkiem 
akcji). Zabawne są epizody: optyczny — przy 
dekorowanfu wystawy / — dźwiękowy rozmo- 
wa przez wylączony  te'cian, 

Doskonałym pomysłem jest przejście od sta 
rej lotografii, poprzez stylowy bal z końca 
ubiegłego  stnięcia, do nowoczesnego dancnzu 
— wszystko jako aluzin do powracającej w 
strołu kobiecym mody naszych babck. 

Rzecz ozdobiona 
zręczna muzyczką 

zaleca się kulturalnym ešte 
imiaróm w grotesc, priwdziwyłn 
bez trywial- 
noości, wysuwane; zwykle na pierwszy pian w 
krajowych filmach tego rodzaju, 

W zespolć. poza Danielem Lecourtols. zna- 
nym z „Rozkosznej przygody”, występują no- 
we siły, a więc Madelaine Qzeray. pełna wdzię 
ku „i finezji, Claude Dauphin i Christiane. De» 
lyne. 

Jest w . Panience | miHon” sporo gagów" 
(pomysłów komicznych) na sposób amervkań-| 
ski z domieszką francuskiego „esprit“ l 

Fotografia — rmychliwa, 

Rewia w wykonaniu sympatycznych arty- 
stów scen warszawskich — Stanowi mile u- 
zupelytnie programu, 

Na szczególne wyróżnienie zasluguje płeć 
piękna panie Irena Carnero I Zofia Duranow.ł 
ska, Niezwykle kulturaswa pieśniarka. jaką 
jest bezsprzecznie p. Carnera zbiera hucznie| 
oklaski za piękne wykonanie swego sentymen- 
talneśo repertuaru „tangówego” (Jak zostać -| 
ło na zawsze, Pokok na Hożej, To tangó cii 
kiedyś przypomni), 

Milutka i wesclutka Zosia Duranowska śŚpie- 
wa z wdzickiem 1 temperamentem. dwie pio 
senki- „Bądź zdrów. mój biedny gigolo" oraz 
„Tata t mama”? z renertuaru Zuli Pogorzelskiej. 

Część choreograficzna ma doskonalych przed- 
stawzcięli sztuki tanecznej w osobach po Mar- 


Roberta Fallia 
tycznym 


selle | Szmara, zwanego publiczności łódzkiej| 
z rewii w parku Staszica. 
Wreszcie hunmr"uszmonetsowy” reprez] 


tuje i jednocześnie „conłeranerke" prowadz. | 
p. Zwórski, i | 
Galożć gądna zobacyenia . ualyszępia, 


toaletowych i nyrobów | 


"| Skrzynka PKO, 


>, 8 


ułatwia równomierne opalanie. 
SEE "RYZYK. FPT RECZ" RAR TA ZANE BRAT 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA 

Nowy Jork, 4 lipca. Loco 1040; lipiec 10.283 
sierpień 10.303 wrzesień 10.51. i 

Nowy Nrlean, 4 lipca. Loco 10,38; lipiec 11.28; 
październik 10.62: grudzień 10.79, 

Łiwerpooł, 4 lipen. Loco 6.45: Mipiee 6.24; wer. 
pień 6,24; wrzesień 6.24, 

Egipsko, 4 ilpca. Loco 348; lipiec 817: pat 
dziernik 820; listopad 8,33 


Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie v. arszawSkiej 


PAPIERY PAŃSTWUWE — NADAL 
MEJEDNOLICTE. 

Tendencju na zebraniu ziełdowem dla premju 
wych pożyczek państwowych byla niejednolita, o 
broty nieco ożywione. k 

Po niezmienionym kursic dnia poprzedniego voii 
guły 5 proc. Pożyczka Konwersyjną.  Mocnicjną 
tendencję notowano dla 3 proc. Pożyczki Budowlu 
nej, która pozyskała stracone w dniu 28.6, 15 gro 
szy mą sztice oraz $ proc. Pożyczki Inwest i 
która w stosunku do ostatnich oficjalnych notowań 
£ dnia 26.6, hyla droższa o 0,50 proc. Pozatem 50 
kroszowej zwyżki doznała 10 proc. Pożyceka Kole. 
jowa, 

W przeciwieństwie do wymienionych 4 pror 
Pożyczka Prenijowa Delsrowa straciła 1 zł 60 gt 
na tztuce, natomiast ? proc, Pożyczka  Stabilizo. 
cyjna była słabsza o 13 procent. 


PRYWATNE PAPIERY LOUKACYJXE — MOCNI 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był o. 
żywiony, Du obrotów doszło tylko w grupie stolec 
nych listów zastawnych, 8 proc. Listy Zastawne m 
Warszawy obiegały py osi o 0.13 prou. wyźśzysu, 
5 proc, Listy Zastfawne m, Warszawy w stosunku do 
ostatnich notowań zyskały 1.13 proc 4 i pół proc 
Listy Ziemskie znim kursowych wie wykazały, Me 
eaiejszą tendencję notowano dla 7 proc, Listów 
Zastawnych Tow. Kred, dol, które zakupywamo pr 
kursie o 1 zł. 25 grosry wyższym, 4 i pół proc, Li. 
sty m, Warszawy zamknęły schranie pó kursie nie: 
zmienionym. 


AKCJE — UTRZYMANE. , 

Dział papierów dywidendowych był naogół ma 

ło ożywiony, obroty umiarkowane. 
Do specjalnych wanzakcyj doszło jak awykie w 
grupie bankowej gdzie nubywano akcje Banku Pol 
skiego, które w stosunku do dnie poprzedniego z: 
skały 50 groszy wa sztuce, Pozatem czynny byi 
ilriał metalurgiczny, w którym obracane po nie- 


dówna z Legji. Drużynowo zwyciężył 
zesół Polskiego Kiubu Motocyklowe- 
go. Startowało 30 zawodników, bieg i- 
kończyło 26. Organizatorem bv! Sporto 
wy Klub Pocztowy. 


— 


chodzącą niedzielę Polski Związek Towarzystw 
Kolarskich w nadchodącą niedzielę w Strudze 
pod Warszawą na dystansie 156 kim, dowiadu 
jemy się że w mistrzostwach tych wezmą lez 
ny udział tównież najlepsi kolarze łódzcy a 
mianowicie; Odartus, Paflik Beck z ŁKS-u, 
Kołodziejczyk i Pietrasżewski z Resursy, Wój 
cik» Rapidu Szmidt i Stefański z KP. Zjedno 
czone oraz praydnopodobnie Kłosowicz z TZS. 

(=) Mistrzostwa kobiece w lekkiej atletyce 
odbędą się w roku bieżącym w dniach 15 i 16 
lipca w Królewskiej Hucie; Okręg łódzki na ża 
wodach tych będzie b, silnie reprezentowany | 
niechybnie odegra w klasyfikacji zespołowej 
poważną rolę. Z czołowych zawodniczek łódz” 
kich wczmą”w mistrzostwach udział: m. in. 
Wajsówna i Janowska z Pabjanic oraz Smęt 
kówna i Głażewska z EKS. 

(—) Dwaj zawodnicy okręgu łódzkiego, 
którzy wzięli udział w tegorocznych  mistrzo* 
stwach Polski spisali się nadspodziewanie do 
brze: Mianowicie Leśkiewicz z klubu przy Za 
kładach Ostrowieckich zajął drugie miejsce po 
rekordziście Więckowskim w rzucie kulą osig 
gając 35.76 m, zaś w rzucie oszczepem zajął 
trzecie miejsce rzutem 58.10 m. (Po Turczyku 
SW. Mikrucie). Wielkim sukcesem było zaję* 
cie drugiego miejsca w biegu na 5 klm. przez 
Kurpesę ze Strzelca. Zawodnik ten, pomimo 
iż od niedawna uprawia biegł na bieżni poczy- 
nit ostatnio kólosalne postępy i nczkolwiek nie 
posiada wcale rutyny zajął drugie miejsce za 
znakomitym Fijałką z Krakowa osiągając czas 
15.44, który jest nowym rekordem okr. łódzkie- 
go. Czas Fijałki był zaledwie 6 2.4 sek. lepszy 
cd czasu Kurpesy. Sukces  Kurpesy jest tem 
cenniejszy jeśli zważyć, że wyprzedził on o 60 
mn znanego Puchalskiego z warszawskiej Legji; 
oraz Strzałkowskiego, Duplickiego Półtoraka i t, 
Hartlika. Obeenie Kurpesa zyskał miano jedne jp nienionych kursach dnia poprzedniego. akcjami 
gë z czołowych biegaczy polskich. Mistrzostwa Z WR "= ga a 
lekkoatletyczne przyniosły szereg  niespodzia- KURSY AkOYI. A RA 
rók, jak zwyciestwo Niemca przed Plawczykiem 15.50—76; Lilpop 9.00—9,75: Stara. 
w skoku wzw yż, zwycięstwo Tilgnera przed Hel 
jaszem w rzucie kulą zwycięstwa Kucharskie- 
go z Białegostoku na 800 i 1500 m. przed Kuć 
mickim f td, 

(=) W zawodach motocyklowych o złoty 
kask które zorganizowała Unja w FTozdaniu w 
kategorii maszyn do 350 cem. dla juniorów (21 
klim.) wygrał Austung (na Arielu) 18.26,5 
przed Kielpińskim (Unja); w biegu maszyn «do 
ecm, dla seniorów zwyciężył Wey! (Unja) na 
Rudge 17.48,7 przed Zimmęrem;ów kategocji 
dc 350 cem, zwyciężył Langer (Legja, Warsza 
wa) na Vełocette — 16.58 8 przed Krystą (Biel 
ko) w kategorji powyżej 850 com. wygrał = 
Zimer na Arielu 16,55,8 przed Gembalą z Kra- 
towa, 


Rank Polski 


chowie 885. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA Ae 
I POZNAŃSKA. ? 


W urszawa, 4 lipca. Urzędowa cedula Giełdy Zit 
żuwo-Towarowej, ceny za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa, w buadlu hurtowym, ładuńck wagons 
kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: żyto 
I standard 700 gł. 21,50—22,00; żyto II standard 
687 gl hes obrotów: pszenica czerwoni, jarw szkl. 
sta 775 el. 10,00-—41,00; pszenica jednolita 742 gl 
39,00—40,00; pszenica zbierana 731 qly 3800-— 
30,00: groch polny z workiem 22,00—25.00; groch 
Wiktorja z workiem 30,00—36,00; maka: pozonna 
gat. pięrwszy 46 proc, «luksusowa  60.00—46510; 
maki pszenna gat. pierwszy 63 proc. 55.00— 600: 
moka pszenna zat. drugi 20 poc. po „łuksusowej* 
50,00—55,00; mąka pszenna gat, trzeci pośledni: 
25,00—3%,007 myka żytnia pytłowa gat, I 65—55 
proce, 35,00—36,.00; mąka żytnia sitkowa gat. I) po 
55 proc, 26,00-2700; myka żytnia razowa 95 proc 
2640--21,00. ] h 

Poznań, 4 lipca. Urzędowa cedula Giedy Zbożo 
wej i Towarowej w Poznaniu, Waranki: handel 
liurtowy, parytet Porynań, dostawa bicząca sa 100 ka. 
Kursy ustalone na podstawie cen  orjentacyjnych: 
żyto 1975—2000 (usp. staloj; pszenica 36,75—37,%0 
lusp, stalo): jęczmień 610—66%4 kg: - 1600—16,503. 
(usp. spokojne) ;.jęcemień 681—601 kg, 16,30--17,25. 
(usp. spokojne) ; owies 14,25—14,75 (usp. spokojne) 
mąka żytnia 65 proc. z workiem 32,00—33.00 wap 
mocne): mąka prenna 65 proc, z workiem 55,00 
58,00 (usp. stałe) s otrehy żytnie 12,00—12,75: orp 
by pszenne. 10.00—1100;  ortęby pszenne grube 
11,50-—-12,50: rżepnk 45.006—40,00; rzepik 42,00- 
ABON; gorczyca R2,00-—-58,005 wyka 11,00—17%,00; 
paluszka 11,00—42,00; grocie Wiktorja: 24,00-—26.00: 


FAUTO IATE 2 RAE ZZA ZK TAR ZKZ A Z 
RADJO - KĄCIK. 
RASZYN, środa. 

1.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 
rorea*, 105 Gimnastyka, 7,20 Płyty. 1,25 De. poran. 
i wiadom. sportowe, 7,30 Pyty. 1.52 Chwilka go- 
spodarstwa domowego, 7,55 Program na dzień bie. 
życy, 1157 Sygnał czasn, 12,05 Płyty 12,25 Przegląd 
red polskiej, 12,13 Kom, meteor, 12,55 Dz, po. 
udniowy. 14,55 Płyty, 15.05 Wiadomości bieżące. 
15.14 Kom. Państw. Instytutu Fksportowego. 15.3 
Płyty. 1525 Kom. gospodarczy; 115,35 Płyty. 1545 
16,00 Koncert popularny. 17,00 
„W przededniu narodowych zawodów slrzeleckich 
w Poznaniu -- wygłosi płk, Tad, Felsztyn. 17,15 
D. c. koncertu. 18,45 Odczyt p. £ „Czy turystyka 
może być sportem?" — wygłosi p, J. Włodarkie. 
wicz, 18,35 Recital skrzypcowy L. Kmitowej. 19,20 
Roznajtości. 19.35 Program na dzień następny. 
19,40 Kwadrans Hteracki p. t. „Gandhi  przema. 
wia". 20,00 Muzyka lekka, 20,50 Dz. wiecz. 21.00 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 21,10 Koncert kumerał 
ny, 22,00 Odczyt w języku ang. p. t. „Ochrona 
przyrody w Polsce* — wygl. prof, dr. W. Goetel, 
22,05 Muzyka taneczna. 2225 Wiadomości sporto» 
we. 22,35 Wiadomości meteor, dla komunik, tom, 
i kom. policyjny. 22,10—23,00 Muzyka taneczna. 


Ogólne usposobienie spokojne, Tranzakcję na sd. 
miennych warunkach; żyta 1170 tonn; pszenicy 22.' 
tonn: maki żytalej 10 wnn. 


mę” 
Lipcowa wycieczka. 
Wagons Lite Cook organiznje sowa 
wół wycieczkę. n - | 
Trwające od dwóch dni piękne pogody lipcow: 
smrawiły, ia wszyscy jaknajśpierzniej opuszczają 
roury miasta. W gorszej sytuacji znajdują się ci, 
którzy bądź te już powrócili sa wwoich urlopów. 
bądź to wyjechać mają na urlop dopiero w sierpuły 
albo nawet we września. Ci wszyscy rmusteni s 
w zkwarne dni lipcowe przebywać wśród murów 
miasta, \ 
Tutejszy oddział biurą podróży Wagons Lit 
Cook, chcąc chociażby w części przyjść im x pome 
eq | zachęcony pierwmą wyciecrką do Ciechocinka 
organizuje następną już w madchodzącą sobotę, Pe 
eryniono jni też dalsze udogodnienia, tak te wy. 
jazd z Łodwi nartąpi w sobotę w godzinach popoli 
dniowych, natychmiast po ukończenia pracy w bir 
rach i instytucjach. Przyjazd do Ciechocinka nastę 


(o nas po pracy rozwoseli? | 


Teatr Miejski -—— Dziwak. 

Teatr Letni — Czy jest co do oelenia. 

Teatr Popularny — Pod dobrą datą. 

Adria — Gdy kobieta jest piękna, 

Capitol — W tajnej służbie. 

Casino — Tommy Boy. 

Corso — L Faskudra stcaceńców, JL Pojedna. 
nie, 

Czary — Nagana, 

Grand.Kino — Liljom. 

luna — Panienka i miljon. 

Metro -—— Gdy kobieta jest piekna. 


OUćwiatowy — Dla dorost. Wykolejeni; dla pl juk wę A 
A ~ l wczesnych godzinach wieczorowych. Po 
"in Nan m Walka edot | wr pewien jent ma nieda > godna 
Przelwiośnic — Za oceanem. | wieczorowych. " 


Rakieta — eee a 
Splendid = | « urojenia. 
Stylowy — Teodozja Sewantopol 
Sztuka — Baby. 


szereg niespodzianek niezwykle miłych, a których 
| największą atrakcją będzie jednak / bczwątpienia 
| sam basen, jeden z najpiękniejszych w Europie. 


Co zgotować jutro na obiad | Pozatem umośliwione będzie uczestnikom 


ki zwiedzenie tężni. 
Zupa kartoflana. I Koina wycieczki sę minimalne, gdyż saiatu 
Zrazy zawijane z kaszą, mizerja. A 


Cbin strony wynosi zł. 2,90, przyetem w 44 
Naleśniki z truskawkami: i gir b" 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Antoniemu. 


| w pierwazorzędzych lokalach ciechocińskich, jek te © 

we wszystkich miejscach torywkowych. 4 
| | Zapisy przyjmuje Wagons. Lits Cook (Piotrkow 
Wschód słońca 3.21 eSI Y POr Gd 9=21, płycie wę wiej, 
Zachód — 19.59 mym interesie wycieczkowiczów leży by zapisywali 
Dłwzość dnia 16,38 | Bs iud jakonjwgześniei, 


Y 


Pulsa krem na plażę 


lubin niebieski 1,00— 8.09s- łubin żółty 9.60--1000 - 


| ENY wi TO ZOO O 


W Ciechocinku czeka wydecskówierów łódzkich 
wycieei m 


| decskowicze korzystać będą ze zńocznych zmiżek 
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Bu. 6. 


Człowiek potrafi wedrzeć się wszędzie 


Połów korali. 


Cudne i drogocenne skarby kryje mo 
rze w swych przepastnych głębinach. 
Są tam dzikie i bujne wodorosty, ryby 
najróżniejszych barw, gatunków i wiel 
kości, są tam też i piękne koralowe wy 
spv, budowane. misternie przez malefi- 
kie polipy, których wielkość nie docho- 
dzi nawet do jednego centymetra: 

Połów korali znany był już Rzymia- 
nom, którzy wymieniali je w  Indjach 
na perły. W późniejszych czasach poła 
wianiem korali najwięcej zajmowała 
się Francja; wreszcie Włosi zupełnie 
zawładnęli handlem koralami. 

Włoskie miasteczko Torre del Gre- 
co jest głównym ośrodkiem połowu ko 
rali i handlu niemi. Tam też istnieje spe 
cjalna szkoła poławiaczy korali j szko 
ła wyrobów koralowych. 


Z licznych miasteczek znajdujących | 


się u stóp Wezuwjusza, wypływają 
wielkie flotylle na miejsca połowu. 

Do niedawna poławiano korale tylko 
koło brzegów Afryki, koło wybrzeży 
włoskich. blisko Sardynji, Korsyki, Ma 
rokka i wyspy Zielonego Przylądka: W 
zeszłym stuleciu zaczęto także poławiać 


korale przy brzegach Japonji, koło 
wysp Archipelagu Sundajskiego. 
W czasie od kwietnia do sierpnia 


trwa sezon połowu korali. 

Praca poławiaczy jest ciężka į źmu- 
dna. Przyrządy ich są zbudowane z 0- 
kutych belek złożonych w. kształcie 
krzyża lub gwiazdy, obciążonych po- 
tężnym głazem, zwisającym od środka 
na krótkiej linie, Na końcach krzyża 

wiszą jak worki, 
sfałdowane kawałki sieci z grubego po- 
stronka. 

Przyrządy te opuszczone na dno, tar 
gane i pociągane ruchami łodzi omotu- 
ją wszystko na co tylko natraflają, po- 
czynając od wodorostów, a kończąc na 
bezwartościowych złomach raf koralo- 
wych. 

Aparat do naukowego 
morskiego, jest bardziej 


badania dna 
skomplikowa- 
my: pozwala też wydobywać najcickaw 
sze okazy, jakie kryje morze. 
Aparat ten zbudowany przez Wi- 
liamson'a skłąda się z barki płaskiej, 
zwanej „Jules Verne", na której umoco 


wana jest wieża j wywiercona studnia 


W studnię tę puszczona. jest rura, 
przez którą człowiek łatwo może się 
przesuwać, zakończona otworem do 


| 
| 
| 


W tej szklanej komorze, mogą sobie sie 
dzieć ludzie w dowolnej głębokości, od 


dychać powietrzem dostarczanem spe- 
cjalnemi wentylatorami, 


wiać cuda morskie, mogą je  fotografo- 
wać, filmować j nawet malować. 


Ekspedycja amerykańska, która tym lawy, „istniejących jeszcze z czasów 
aparatem opuściła Się na«dno morza, w przedhistorycznych wulkanów, w |- 
okolicach wysp Andros Island, wyko- nych pokładach bardziej zwarta. w gór 
nala 1000 fotografij metod połowu oraz |1YCh zaś porowata; skoro oświeci. ją 
z raf i wysepek koralowych, ponadto |S?Ofce, przybiera wygląd 


zrobiono specjalny film z życia podmor 
skiegu. 

Człowiek potrafi 
dzie, to 
cudów, przestała być mu nieznana. 


umieszczone- 
imi przy wierzchołku rury, mogą podzi- 


Cała bowiem ta szklana masa lśni mnó przebycie tej przestrzeni 
wedrzeć-się wszę- |stwem migocącyci barw. Przy zacho- | tymczasem autem można ją przebyć 
też nawet kraina podmorskich |dzie słońca widok tej góry jest niepo-| bodnie w pół godziny. 


„EE CHO” 


Najpiękniejsza góra 
w Ameryce Północnej. 


Kto nie zna bajki o królewnie miesz 
kającej na szklanej górze? Ale dotych- 
czas pojęcie szklanej góry istniało tyl- 
ko w bajce, a tymczasem w Ameryce 
północnej. w Lellowstone, istnieje na- 
prawdę góra z masy szklanej pochodze- 
nia wulkanicznego. 

Góra ta powstała z 


budowa je 


W tych dniach wykończono i oddano 
do użytku publicznego najdłuższą szosę w 
Anglji. Szosa ta łączy Munchester przez 
Liverpool z morzem: Budowa tej drogi, 
która ma 42 km. długości i 12 metrów sze 
rokości, trwała hezmała siedem lat. Kosz- 
przezroczystej] ty wyniosły 

3.000.000 funtów szterlingów 

(okało 120 miljonów złotych). Północna 
Anglja oszczędzi, dzięki używaniu tej dro» | 
gi, wiele czasu. Prędzej można teraz doje 
chać z Manchesteru do Liverpoolu autem, | 
niż ekspresem, bo ekspres zużywa 
45 minut, 


dol- 


niezwykle fantastyczny. na 


gdy 
SWO» 


równany i prawdziwie cudowny. Ciekawe jest orzeczenie specjalistów, 


„Dawne dobre czasy”. 


GOLONE TWARZE SUBJEKTÓW. 


Ciekawe notatki w pożółkłych dziennikach. 


Przywykliśmy narzekać na „teraź. 
niejsze ciężkie czasy”, nie- uświadamia- 
jąc sobie, że t. zw, „dawne dobre czasy” 
istniały zawsze tylko w ludzkiej wyo- 
braźni Nigdy nie było na świecie „zło- 
tego wieku* ogólnoludzkiej szczęśliwo* 
ści i zadowolenia i z pewnością 

nigdy go nie będzie, 

Jak słusznie stwierdza angielski pi- 
sarz Swaffer. w dobie obecnej wiedzie 
się ludziom naogół bez porównania le- 
piej, aniżeli wiodło pokoleniom, któ- 
re już zeszły do grobu. Niedawno temu 

opowiada Swaffer —- wpadły mi do 
ręki stare gazety i pożółkłe żurnale, któ 
re uprzytomniły mi, jak bardzo ludzie 
dawniejszych generacyj byli upośledze- 
ni; jakie istniały nierówności społecz- 
ne, jak bardzo cierpiały szerokie war- 
stwy ludzi zależnych skutkiem braku 
tolerancji. zrozumienia potrzeb bliźniego 
oraz jakiegokolwiek wyrozumienia ze 
strony klas uprzywilejowanych. 

Czy wiecie — pyta cytowany pisarz 
— że nie dawniej jak w roku 1842 garst 
ka ludzi dobrej woli, zebrana w gospo- 
dzie na Wigh Holborn w Londynie, wcho 
dząc w położenie ówczesnych pracowni- 


początkując tem samem akcję społeczną, 
która w dwadzieścia lat później dała w 
wyniku: sobotnie półświęto! Ruch wy- 
zwoleńczy, zainicjowany na Wigh Hol. 
born, ogarnął z czasem szerokie pracu- 
jące masy społeczeństwa angielskiego i 
innych krajów i doprowadził do tego, 
że dziś miljony pracowników handlo- 
wych żyją i pracują w warunkach god- 
nych cywilizowanego człowieka. Rzesze 
te, przed wcale nie tak dawnym jeszcze 


odwiedzanie domów warjatów 


Śmiano się tam do rozpuku z bezsenso- 
wej gadaniny nieszczęśliwych istot, czę- 
stowano ich przyniesionemi ze sobą sma 
kołykami, jak: zgniłe owoce, zepsute ja- 
ja, smażone ropuchy j t. d. zaś furjatów, 
wśród wybuchów szalonego śmiechu, 
obrzucano gradem kamieni!.. 

Jeszcze w początkach ubiegłego wie- 
ku, za dwieście różnorodnych prze- 
stępstw, mogłeś zawisnąć na szubienicy.. 


czasem, zniewolone były mozolić się C ; 
A, > ; zytamy w kronikach, że w 1831 roku 
preoer piętnaście godzin na dobę... niejaki John Bell, chłopiec trzynasto- 
Dyrektor wielkiego domu  towaro- 


letni powieszony został na rynku w 
Maidstone — za wyciągnięcie z kieszeni 
przechodnia jedwabnej chusteczki! 

— Tak się działo w państwie, kro- | 
czącem na czele cywilizacji... Nie, nie 
mamy powodu tęsknić do dawnych „do- 
brych" czasów.. 


wego w Londynie, przechodząc w tych 
dniach w stan spoczynku, w pożegnal- 
nem przemówieniu do współpracowni- 
ków firmy, podkreślił tę olbrzymią e- 
wolucję, jaka w ciągu ostatnich lat kil- 
kudziesięciu dokonała się w warunkach 
bytowania pomocników handlowych. 


— Kiedy przed czterdziestu laty roz- 
poczynałem 


swoją karjerę komercjalną 
mówił ustępujący kierownik firmy — 
pracownik handlowy wiódł żywot więź- 
nia. Zniewolony do zamieszkiwania w 


iwiego 


mieścić 5 ludzi, Jedna ze ścianek tej ko| dało niewolnictwu  regulaminowi;: „z 
mory jest zaopatrzona w szklaną szy-| łóżka do sklepu i ze sklepu do łóżka — 
bę, co doskonale pozwała obserwować | postawiła szereg, 


dość obszernej komory, mogącej po-;|ków kupieckich, których życie podle- 
podwodny. | skromnych zreszta postulatów, 


świat 


Miasto św. Marty. 


Legendarny potwór. 


Piękne choć niewielkie miasteczko 
Tarascon nad Rodanem, słynne ze swe- 
RO mostu wiszącego, łączącego go z sa- 
siedniem Beaucaire, z przepięknej kate- 
dry gotyckiej i zamku króla Rene, wła 
cy Neapolu i hrabiego Prowancji, uwie- 
cznione | spopularyzowane w znanych 
powszechnie powieściach Alfonsa Dou- 
det o Tartarinie z Tarascon. co r. pod 
koniec lipca uroczyście obchodzi 

święto swej Patronki, 
św. Marty, siostry Łazarza i Marji Ma- 
zdaleny, Uroczystości trwają zazwy- 
czaj kilka a nawet kilkanaście dni, a 
przy tej okazji niejednokrotnie wspomi- 
na się miano „Tarasca“, fantastycznego 
zwierzęcia, od którego Tarascon jako- 
by wzięło swą nazwę. Wedlug miejsco 
wej legendy, w czasach, gdy po ukrzy- 
Żowaniu Chrystusa w strony te przyby- 
li dia krzewienia wiary wśród Gaflów 
św. Łazarz, wskrzeszony przez Zbawi- 


ciela, wraz z siostrami swemi Martą i 
Marią Magdaleną, nad brzegami Roda- 
nu, między dzisiejszem Arles a Tarascon 
wielkie spustoszenie czyniło potworne 
zwierzę, pożerając każdego, ktokol- 
wiek 

zbliżył się do rzeki. 
Od plagi tei modlitwami swemi miała 
oswobodzić mieszkańców tej okolicy 
osiadła tu łako pustelnica św. Marta. 
Na grobowcu jej odnalezionym w Tara- 
sconie w roku 1187, przedstawiona iest 
„tarasca“ w postaci zwierzecia, przypo 
minającego wilka, bienę lub psa. Na 
starych pieczęciach miejskich zwierzę to 
przypomina rączej 

legendarnego smoka Sj 
itak też wyobrażaja je sobie dzisiejsi 
taraskończycy, gdy przy pewnych iu- 
dowych uroczystościach oprowadzają po 
mieście lalkę, przedstawiającą symbol 
miasta-taraskę. 


Pochód dziewic. 


Ki Pe ias aip j A Fa T A 
WYRA WRZAÓ, „00571 


zorganizował w stadjonie ateń- 


związek kobiet greckich 
pokaz strojów ludowych greckich wszystkich 
na teraźniejszych: 
Demetry 


Dorocznym zwyczajem 
skim wielki festiwa], mający na cela 
dzielnic i wszystkich epok, począwszy od klasycznej, a kończąc era 
Zdjęcie powyższe przedstawia pochód młodych dziewic w orszaku bogini 
(Ceres) 1 córki jej Perzefony z pochodniami w strojach antycznych. 


Ródakior naczelny: Franciszek Probst, 


domu pryncypała, trzymany był tam 
przez niego oraz jego domowników, 
stale „pod kluczem" w dosłownem sto- 
wa znaczęniu. O siódmej rano budzo- 
no nas do pracy jo dziesiątej wie- 
czorem pozwalano kłaść się na spoczy- 
nek. O jakiemkolwiek wyjściu na mia- 
sto, nie było mowy i jedynem „uroz- 
maiceniem* w niedzielę było 
pójście do kościoła, 

Jako szczegół charakterystyczny chcę 
przytoczyć, że w owych czasach, subjek 
towi kupieckiemu zakazane było nosze- 
nie zarostu, „aby nie wzbudzać grzesz- 
nych myśli u kwpującvch niewiast”, Dziś 
skazańcy w domach karnych żyją w 
lepszych warunkach i lepsza otrzymuja 
strawę niż my wówczas, którym mięso 
dawano raz na miesiąc! 

Ale na niwie „dobrych dawnych cza- 
sów", kwitnęły inne jeszcze wonne lwia 
tuszki, wśród których były oto takie. 
Do popularnych rozgrywek świątecz- 
nych gawiedzi londyńskiej należało 


Podsłuchane. 


PODRÓŻ INSPEKCYJNA MINISTRA. 


Jeden z naszych ministrów znany 
był z częstych podróży inspekcyjnych 
po prowincji, które odbywał zwykle in 
cognito. 

Pewnego razu przybył do miejsco- 
wości K.., gdzie postanowił zwiedzić 
znajdujący się tam zakład dla umysło- 
wo chorych. 

Zadzwonił do bramy i oświadczył 
portjerowi, który mu otworzył: 

— Proszę mię zaanonsować u dy- 
rektora. Jestem minister X.. 

Portjer uśmiechnął się z 
niem j powiedział: 

— A to świetnie się składa! Proszę, 
niech Jego Ekscelencja wejdzie. Mamy 
już dwunastu ministrów X., pan bę- 
dzie trzynastym! 


SKARCONY KAROLEK. 


Karolek stłuk! wazon j dostał rzetel 
ną burę od ojca. Zapłakany przychodzi 
do matki. KE 

— No, i cóż ojciec powiedział na to, 
żeś stłukł wozon? A ym 

— Mam wyzwiska opuścić? 


pobłaża- 


— Naturalnie! a Sól. 
— No... to nic nie powiedział. 
BOJAŻŹLIWY. 


— Coby pani zrobiłu, gdybym panig 
nagle pocałował? 
— Powiem to panu dopiero potem. 


Odbito w drukarni Władysława Stypulkowskięga 


w Łodzi Piotrkowska 495 (Karols 2) 


Dłuższy czas cicho jakoś było o Jó 
zefinie Beker, właścicielce najkształt- 
niejszych czarnych nóżek, znakomitej 
artystce paryskiej, Czarna Wenus uzna 
ła widocznie, że czas już przypomnieć 
o sobie publiczności i uczepiła się 
pierwszego pretekstu, 

by wszcząć proces. 

Postarała się także o to, by proces 
ten miał za przedmiot coś całkiem nie 
przeciętnego. Udało jej się Józefinie Be 
ker będzie się procesowała a właści- 
wie mówiąc, o wie mięso. 

Było to tak: Moreau, słynny restau- 
rator paryski zorganizował | 
| ekscentryczny bankiet. 


Nr. 182 


siedem lat trwała 


cdnej szosy. 


którzy twierdzą, że użyteczność szosy wzra 
sta jeszcze dzięki temu, że posiada ona 
akurat 


właściwą szerokość, 


Gdyby była jeszcze cokolwiek szersza, 
automobiliści mieliby poczucie, wielkiej 
swobody ruchów, co skłoniłoby ich łutwa 
do nieostrożnej jazdy. Zburzono 135 dom 


|ków, które stały na trasie nowej drogi, a 


69 nowych trzeba było zbudować, ahy za- 
pewrnić dach nad głową wysiedlonym wlt- 
ścicielom nieruchomości, Inni  właścicie- 
le i mieszkańcy zadowolnili się odazkodo- 
waniem. Przeciętna cena wykupionej zie: 
mi, która należała przeważnie do lorda, 
Derby i lordu Gerarda, wynosiła po 500 
funt. szt. za 40 arów. 

Podczas budowy trzech ludzi uległo wy 
pudkom śmiertelnym. 2 miljony tonn zie 
mi trzeba było 

wykopać i wywieźć. 

To też założono 100 km. kolejki wą 
skotorowej, która wywoziła wydobytą zie 
mię, przywoziła natomiast na miejsce pro 
wadzenia robót potrzebne nmrzędzia, Do 
transportów tych użyto 69 lokomotyw i 
500,000 wagonów, 2.000.000 cegieł, 80.000 
tonn cementu, 300,000 tonn betonu, 4.000 
tonn wyrobów stalowych, 90 kamieni kilo- 
metrowych i 96 słupów milowych z drzewa 
hebanowego zużyto do budowy szosy. 


Zależnie od właściwości gruntu różnych 
materjułów używano do ułożenia jezdni, 
Tam, gdzie szosa przebiegała polem lub łą 
ką, układano ją z następujących materja- 
łów: 15 cm. żużla, potem 37.5 cm. betonu 
z dwomu warstwami stalowej kraty. Jedna 
krata leży w odległości 5 om. od dna, dru 
ga w odległości 75 cm, 

od górnej powierzchni, 


Potem zasłano „dywan* z emulsji wę 
glowej i żwiru granitowego, W tych miej. 
scach, skąd ziemię wywieziono, warstwa 
dolna składuła się z 16 cm. popiołu, - 225 
cm. kamienia, 2 cm, żużla, na którym ukła 
dano dopiero 25 cm. piaskowca, Z wier» 
chu luno jeszcze 10 em. grubą warstwę 
asfaltu smołowcowego. 


Czarna Wenus nie jada 


mięsa. 


Menu jego miało być całkiem miezwy: 
kłe. Jako główne danie, figurowała.. 
pieczeń z lwa. 

Na ten bankiet była zaproszona 
| Czarna Wenus, Nie przyszła. Ale nie 
przeszkodziło to restauratorowi opo- 
wiedzieć prasie, że Józefina była i że 
bardzo lubi Ilwie mięso. 

Przeczytawszy to, czarna piękność 
pomyślała: „Aha, tu się mogę obrazić i 
procesować z Moreau: Będzie to pięk 
ny sposób 

przypomnienia się publiczności”. 

Tak też uczyniła | Paryż czeka na 
proces, w którym oskarżycielką będzie 
Jóześina. 


Duma marynarki powietrznej. 
Ostatni cud techniki. 


Kapitan chicagowskiej marynarki po 
wietrznej oblatywał w tych dniach no- 
wy wspaniały samolot, do któręgo A- 
merykanie przywiązują specjalną wagę 
i zachowują wszelkie o nim dane w ści- 
słej tajemnicy. li 

Jest to jednopłatowiec Curtiss: San 
Havok, wyposażony w silnik Curtisa 
Concuerrore, o sile 800 HP., rozwijają- 
cy szybkość przeciętną 450 km. na go- 
dzinę. Amerykańska marynarka powie. | 


trzna spodziewa się na tym samolocie 


zdobyć główną nagrodę 
Thomsona na zawodach lotniczych w 
Chicago w: lipcu r. b. 
Samolot ten posiada tak znaczną 
Szybkość przy lądowaniu, że w momer 
cie zetknięcia się z ziemią, pędzi jeszcze 


z siłą 160 km. na godzinę. Samolot ter 


zrobi przewrót w obecnem wyposaże- 
miu lotnictwa myśliwskiego Ameryki i 
Anglji- Kapitan Arthur Page przebył 
250 km. w ciągu pół godziny. 


Harcerze fińscy w Warszawie. 


Dnia 30 czerwca przejechali przez Warsza 


+. 4 
AA 


harcerze fińscy pp, Pontamex 


wę dwaj 

i Lauren, którzy udają się z Helsingforsu do Budapesztu na międzynarodowy zlot 

harcerski. Harcerze fińscy przybyli drogą morską do Gdańska z Tallina przez 
Kłujpedę, a następnie Wisłą do Warszawy i Krakowa. 


ZNA 
Za wydawnictwo odpowiada” Władysław Stypułkowski. 


Za redakcje odnowiado: Roman Furmański. 
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